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Po plebiscycie. 


( Z Paryża donoszą: Lloyd George i 

Briand będą mieli w brad | w 
Lympne sposobność omówienia sprawy po- 
działu G. Slaska, Wobec tego, że według 
wyników plebiscytu okręg przemysłowy i 
węglowy ma przypaść Polsce, będzie Ona 
twzporządzała zagłębiem węglowem którego 
produkcja wynosiła przed wojną 50 milionów 
tonn, Ilość ta odpowiadała ilości wydobywa- 
nego w tym czasie węgla we Francji. 
W myśl traktatu wersalskiego Polska będzie 
Musiała w ramach nowych zasobów, jakie 
będzie czerpała z b. terytorjum niemieckie- 
80, przyjąć na siebia część ciężarów, zwią- 
*anych z odszkodowaniami. 
; Komitet wykonawczy partji radykalnej 
t radykalno-socjalistycznej wysłuchał szcze- 
gółowego sprawozdania deputowanego Sage- 
ta w sprawie G. Sląska i działalności pro- 
pagandy niemieckiej, poszem wyraził radość, 
Le okręgi przemysłowe G. Sląska mimo re- 
presji ze strony niemieckiej oświadczyły 
Się olbrzymią większością głosów 
ża Polską. 


D EOE GW R Z DAZOB AKPA ZRK A 


Obecny stan rokowań 
polsko - gdańskich. 


O stanie rokowań polsko -gdańskich, 
otrzymała Gazeła Gdańska od Wiceministra 

Ucińskiego następujące informacje : 

W ubiegłym tygodniu od 11 do 16 
b. m, rokowania polsko-gdańskie odbywały 
Się w Gdańsku. 

„ W komisjach komunikacyjnych najbar- 
dziej axtualną stała się sprawa stosunków 
tych rokowan do kompetencji Rady porto- 
Wej, co znowu pezustaje w związka z zasa- 
Niczemi decyzjami, jakie powezmą Rady 
Portu i międzysojusznicza komisja podziału 
mienia. To też obrady w tych komisjach 
Prowadzone są z tom zastrzeżeniem, iż po 
stenuwienia Komisji o tyle tylko uważane 
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Maria Bańkowalia. 


MGLA. 


(Ciąg dalszy) 


Jadwiga odsunęła jego ramię i jak za- 
hypnotyzowana podsunęła sięza grupą złożo- 
NĄ z kilku mężczyzn. Dwóch służących nio- 
Sło bezwładne ciało Marka, pized nim po- 
slępował Piotr Chmura, który jeszeze nie 
ab CZASU rozcharskteryzować się i otwie- 

rzwi. Przed wyjściem, czekała karetka 

ogotowia ratunkowego. Służący złożyli Mar- 

je „3 noszach i z pomocą woźnicy wsunęli 

z łuskotem w głąb, Jadwiga postępująca 

sta Mi, schyliła się i postawiła nogę na 

lekągii: W tej chwili zbliżył się do niej 
tz j pia ją za rękę. $ , 

— Za pozwoleniem, kto pani jest? — 
"Pytał szorstko. R | 
Ju jestem... jego żoną... panie — 
podnosząc oczy pełne łez, 

Szręp .. Aha... przepraszam. Jestem dr. 
wsiag Si — mruknął lekarz i pomógł jej 
siągę, ruknął lekarz i pomógł jej 


do gig Zen drogę nie odzywali się wzajemnie 
chylać 16, tylko gdy karetka poczęła prze- 
wzięłą = ® na fatalnym bruku i Jadwiga 
wę Mark rece chwiejącą się bezwładnie gło- 
odwróciwe lekarz błysnął ku niej oczyma i 
oszroniął y się, począł bębnić palcami w 
niewiaólj szybę, ta żona, która zjawiła się 
cia M, skąd, nie wzbudziła w nim zą- 
nasz śrek nie odzywał się wcale i nie 
P » Widocznie omdlał. Jadwiga nie 


odparta 
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Sobota. 23 Kwietnia 1921. 


być mają za dokonane, o ile wskutek uchwał 
Rady portu, lub Komisji podziału mienia 
stan rzeczy nie ulegnie zmianie. Bardzo in- 
tenzywnie pracuje Komisja pocztowa, która 
nadal spozosę w Gdańsku. 

Komisji dla spraw aprewizacji, su- 
rowców i opału stwierdzono ze strony pol- 
skięj gotowość dostarczania zboża +Gdańsko- 
wi przez Polskę i to w takich ilościach, aby 
racje chleba zostały zrównane z racjalni, 0- 
bowiązującemi w województwach Poznań- 
skiem i Pomerskiem, od czasu wejścia w ży- 
cie zawrzeć się mającege układu polsko-gdań- 
skiego. 

Obecny stau rzeczy, t. j, powstrzyma- 
mie się Polski od dostarczania żywności nie 
jest, jak już delegacja polska niejednokrotnie 
oświadezyła, żadnym środkiem represyjnym, 
lecz automatyczną konsekwencją obecnego 
położenia. Z chwilą zawar ia układu gospo 
darczego z Qłdańskiem, troska © wyżywienie 
Gdańska, w rozmiarach stosowanych w b. 
dzielnicy pruskiej, spada na Polskę. W tym 
wypadku Polska zobowiązała sie nawet do 
przyznania układowi w tej dziedzinie mocy 
wstecznej i wypłaci Gdańskowi całą różnicę 
między ceną zboża poznańskiego a zagra- 
nieznego, jakie Gdańsk nabywał, za okres 
poczynający się od dnia I marca b. r. 

Komisja dla spraw rozrachunkowych 
uzgodniła, że do komisji tej nsleżą tylko 
rozrachunki związków Samorządowych, któ- 
rych obszar przecina nowa granica. Prócz 
tego delegacja gdańska zgodziła się na u 
przystępnienie aktów i materjałów komisa- 
rzom polskim dla przygotowania rozrachun- 
ków. 

Komisja dla spraw płatności w obu wa- 
lutach zmieniła swą nazwę na Komisję fi 
nansową i przyjęła w zakres działania prócz 
spraw walutowych także sprawę obraebun- 
ków za prowadzoną tymczasowo przez Gdańsk 
administrację urządzeń komunikacyjnych i 
innych za czas po 10 stycznia 1920 r. we- 
dle art. 23 konwencji. 

Prace komisji dla spraw rybołowstwa 
zostały na wniosek delegacji gdańskiej od- 
roczone, przez co aklualna ta sprawa nie 
może być na razie załatwiona. 

Przyspieszenie prac tej komisji byłoby 


wiedziała jak długo, ani dokąd pojadą, a nie 
śmiała zapytać, jakiś wstyd zaciskał jej gar- 
dło. Jechali jes.cze jakiś czas przez miasto, 
potem bruk ustąpił miejsca źwirowanej dro- 
dze, światła latarni stawały się coraz rzadsze 
i wreszcie zatrzymali się. - 

— Niech pani wysiądzie pierwsza i Z8- 
woła kogoś ze służby — rzekł dr. Szremski, 
i Jadwiga nie śmiejąc oponować wysiadła. 
Znalazła się przed kratą ukaiającą ogrod willi 
i przy bladem świetle zimowej nocy, poznała 
miejsce, to by4 ich... dom. Wchodzili teraz 
do niego okoje; — jego za chwile wniosą, 
a ona?... 

„Nie wiedziała gdzie szukaś dzwonka, 
ani jakiem imieniem zawołać na służbę; sta- 
ła tak chwilę zrozpaczona, wiedząc, że do- 
ktor niecierpliwi się przy chorym, gdy na- 
gle do jej nszu doleciału skomlenie psa. 

= Furkot, Furkot! — zawołała głośne 
i w tej chwili nadleciał pies i począł wspi- 
nać się do niej przez kratę. 

— Furkot, biegnij przyprowadż kogoś 
— Jadwiga ręką wskazywała mu ciemny, 
uśpiony dom. Biegnij, pana przywieźliśmy, 
pan chory! 

Pies zrozumiał. W kilku skokach odda- 
li} się i po kilku minutach powrócił ciągnąc 
za połę Zaspanego stróża, który przy świetle 
latarki począł otwierać furtkę. . 
Proszę otworzyć bramę, aby karetka 
mogła zajechać przed dom, pan jest chory, 
trzeba Pomóc przenieść nosze — rzucała 
rozkazy mioda pani, y= 

zy w domu jest jeszcze kto, jakaś 
kobieta, macie żonę? 

— O ni, tylko jo sam i ten pies — a 


——— 


|HEDOMAQ PORE a 


we Lwowie bez dostawy 


k., rocznie 160 Mk. 


bardzo pożądane, gdyż od 1 marca niema 
na morskiej granicy polsko-gdańskiej żadne- 
gc stanu prawnego, Z oczywistą szkodą tak 
rybaków polskich, jak gdańskich, 

Dalsze rokowania przewidziane są w 
tym tygodnia w Warszawie i to przede- 
wszystkiem w komisji dla spraw ceinych, 
dla spraw finansowych i kolejowych, 

Przewodniczący delegacji polskiej o- 
świadczył delegacji gdańskiej, że strona pol- 
ska gotowa jest rokować stale bez jakiajkol- 
wiek przerwy. 

Na pytanie, odnosząca r do granicy 
gospodorczej między Wolnem Miastem a Pol- 
ską, oświadezył p. Pluciński, iż we wspól- 
nym protokole, spisanym dnia 9 kwietnia 
b. r. obie strony zgodziły Się na zniesienie 
granicy gospodarczej. Okres przejściowy o- 
bliczony jest na miesiące. 


JET IIET E ELE S E r E DZY. O DAK 


Przez Gdańsk. 


W angielskich *pismach pojawiła się 
wiadomość o zawarciu układu handlowego 
pomiędzy Angiją i Polską oraz o nnych u- 
kładach, które mają być w najbliższym cza- 
sie zawarte, a które wywrą ogromny wpływ 
na ruch transitowy przez Gdańsk. 

Firmy angielskie będą dostarezały Pol- 
sce za produkty rolne fosfatów i innych 
sztucznych środków nawozowych. Ponadto 
część polskich dostaw zapłacona będzie aa- 
gielskimi towarami i półfabrykatami. Obli 
czenie następować będzie co pół roku. W pol- 
kkien kołach wywołała ta transakcja wielkie 
zadowolenie. 

Układ handlowy, który zawarty będzie 
między Polską a Węgrami, przyczyni się je- 
szcze de wzmocnienia żeglugi w Gdańsku. 
Spodziewany wkrótce układ handlowy mię- 
dzy Polską a Włochami wpłynie na ożywie- 
nie żeglugi włoskiej do Gdańska. Wreszcie 
należy oczekiwać zaprowadzenia bezpośre- 
dniej komenikacji okrętowej pomięezy Gdań- 
skiem a portami ladji angielskich. 


pójdziesz ka — usiłował odpędzić psa, 
który omal nie przewrócił Jadwigi. 

Niech się pani nie bojom, on nie 
ukąsi, ino taka hałaśna bastyja. — Otworzył 
bramę i poszedł do karetki, ezłapiąc powoli 
butami po rozmukłym śniegu, filozoficznie, 
obojętny na wszystko. 

Powoli, ostrożnie niesione Marka przez 
ciemne podwórze. Jadwiga szła naprzód, 
świecąc latarką, w przedpokoju namacała 
kontakt i zakręciła Światło; tutaj wiedziała 
już gdzie się skierować, znała przecież ten 
dom. Pokoje były urządzone kompletnie, 
wszak meble były zamówione, miano je w 
dniu ślubu dostawić, a Marek rozmieścił je 
w pokojach tak, jak to sobie wspólnie pla- 
nowali... 

Złożono Marka na otomanie, Jadwiga 
tymczasem przygotowała łóżko, poczem po 
woli, ostrożnie poczęto rozcinać i zdejmować 
z niego ubranie. i 

— Poparzenie drugiego stopuia, na 
piersiach i ramionach oznajmił lekarz 
po zbadaniu - niezbyt niebezpieczna, ale 
strasznie przykra historja. Czy mąż jest 
skłonny do gorączki? 

— Nie.. wiem — odparła Jadwiga 
z wahaniem. 

| „= Więc może przynajmniej wie pa- 
ni, jak żył w ostatnich czasach, czy nie 
pracował zbytnio, czy nie przechodził jakichś 
przykrych wzruszeń ? 
Tak... Miał ciężkie moralne przej- 


Z 


ścia... j 

— Mpodziewałem się tego, Organizm 
jest wyczerpany, to zamdlenie za długo trwa, 
mogą zajść komplikacje, gorączka... zy mo- 
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Konferencja polsko-litewska. 


Z Brukseli donoszą: Delegacja polska 
i litewska zebrały się na posiedzenie pod 
przewodnictwam Hymansa. Polski Minister 
pełnomoeny w Brukseli Sobański zastępował 
delegata Aszkenazego. 

W przemówieniu swojem Hymans wspo- 
mniał o sławnej przeszłości Polski, jej cier- 
pieniach i zmartwychwstauiu, oraz wyraził 
symparje dla wysiłków narodu litewskiego, 


mających na celu zorganizuwauia SamolstNe* - 


go życia narodowego, oraz zaznaczył, że w 
interesie obu stron leży przyjażne ureguło- 
wanie wzajemnych stosunków. Wstępne dy- 
skusje Hymansa z delegatami będą miały na 
celu okreśtenia spraw, nad któremi tuczyć 
się będą obrady. 

Najnliższe posiedzenie konferencji ma 
się odbyć w pierwszych dniach maja. 


Aby zmusić Niemcy... 


Podczas spotkania z L. Georgem, Briand 
przedłożył plan wypracowany przez rzecz0- 
znawców na wypadek, gdyby Niemcy upra- 
wiały bierny opór. Plan ton w głównych 
zarysach obejmuje nałożenie podatku ełowego 
w terytorjach obszdzonych po 50—70 fr. ze 
tonnę węgla z zaglębia Ruhr. Administracja 
będtie pozostawiona góraikom niemieckim, 
którzy jednak będą nadzorowani przez inży- 
nierów francuskich. Liczą, że wydatność 
kopalń wyniesie 75%, dawniejszej produkcji, 
t. j. 250 miljonów tonn rocznie. 

Ten płan wypracowany przez Troquera 
i przez różne oddziały Ministerstwa pracy. 
Zgodzono się raczej na niego niż na drugi 
plan, energiezniejszy sle trudniejszy do prze- 
prowadzenia, a opracowany przez ministra 
Louchera. Ten drugi plan przewidywał obję- 
cie całego przemysłu zagłębia Rubr, więc 
nietylko kopalń, ale i huty żelazne i fabryki 
tkackie. Oprócz opłat od produkcji węgia 
bydą także zastosowane inne środki płatni- 
cza, jak udział w poszczególnych opłatach 


Żna posłać kogoś do apteki? Potrzebuję nie- 
zbędnych do opatrunku środków: waty, 
oliwy czystej. 

Tu są przybory do pisania — rze- 
kła Jadwiga — podprowadziwszy lekarza do 
biurka pogty, do apteki pójdzie dozorca, ja 
zostanę przy chorym. r 

Powróciła do sypialni i uklęknąwszy 
przy łóżku, przyłożyła twarz do bezwładnie 
zwieszunej ręki. Marek jęknął i otworzył 
powieki. 

Porwała się z miejsca i pochyliła nad 
łóżkiem, oczy ich spotkały się z sobą. 

— Jadziu... to ty?.. Przyszłaś.. przy- 


szłaś do mnie., Kto ci powiedział wszystko? 


spytał nagle? usiłując dźwignąć się. 
Marku, Marku! Jadwiga opadła na 
łóżko wyciągając ręce. Nikt nie powiadział 
mi nic, nic nia wiem.. Przyszłam, bo ko- 
cham cię, co żyć hie mogę bez ciebie! 
Ramwid otworzył usta, chciał jeszcze 
o coś pytać, ale głowa opadła mu na po- 
duszkę i znów stracił przytomność. W tej 
chwili lekarz wszedł do pokoju, 
„ (o się stał. ? spytał niespokojnie ? 
— Otworzył oczy i poznał mnie, ale 
zaraz znów omdlał — rzekła Jadwiga z roz- 
paczą. 
— Proszę pani spokojnie, bez histerji 
i łez, nie czas na to. Snokoju, zimnej krwi, 
i rozsądku, inaczej może być źle, — Czy 
mam zamówić pielęgniarkę? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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ed transportu, od walorów zagranicznych, 
które będą wpływać ns niemieckie dostawy 
węgla, 

Plan ten będzie w całości przeprowa- 
dzony pod kierownictwem cywiluein. Jeżeli 
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projekt francuski, dotyczący równoczesnej 
nkcii wojskowej i gospodarczaj, wyda się L. 
(ieorge'owi skutecznym, wówczas L. George 
przyłączy się da niego. 


i. Wykaz 


jeńców Polaków szeregowych 


, 


276. szer. Barno Jan, 4 pp., Galieja.| p. p, 


którzy pewróciii z niewoli bolszewickiej. 


Lubelska gub. 320. st. szereg. Pindy 


277. szer. Szymba!ski Zygmunt, 2 pp., Kiel-| Józef, 34 p. p., Piotrkowska gub., 321. st. 


ce. 278. szer. Skowron Jan. 20 pp., kislee- 
ka gub. 279 szereg. Zatorski Jan, 20 pp., 
piotrkowska gub. 250. szer. Zieliński lgua- 
cy, 34 pp., piotrkowska sub, 28. sze, Kli- 
mecki Boleaław, 34 py. piotrkowska gun, 
282, szereg. Czade Piotr, 12 pp. piotrkow. 
gub. 283. szer. Ryski Jozef, 19 pp., warsz 
gub, 284. szereg. Turek Pawał, 10 pp, Ga- 
licja, 285. szereg. Goreija Józef, 1 warsz. 
bat., łomż. gub. 286. st. szer. bieropowiez 
Michał, 2 kom. grodz. gub. 287. st. Szer. 
Czapliński Adolf, 6 słucki p. mińska gub, 
288. st. Szer. Borkowski Bolesław, 1 pp., 
warszaw. gub. 259, st. szereg. Smilarski Bo- 
lesław, 10 pp,, kaliska gub. 290. st. szer. 
Zaba Władysław, 1 pp. Gulicja. 291. star. 
szereg. Dwal Adam, 27 pp., Galicja. 292. 
st. szer. Masłowicz Andrzej, 2 podhal p., 
Galicja. 298. st. szereg. Kocemba Andrzsj, 
1 Wilno, warsz. gub. 294. st. szereg, Ko- 
lasa Jakób, 1 Wilno, Galicja. 295. starszy 
szereg. Dekubik Michał, 1 dywizja, Piotr- 
ków. 296. st. szereg. Sardyga Antoni, 1 pp., 
Galicja. 297. st. szereg. Podres Marcin, 36 
p. p, Witebska gub 298. st. szereg. Sowiń- 
ski Sylwester, Słucki, Kielecka. 299. st. 


szereg. Kowalczyk Czesław, 31 p.p., Siedlec- 
ka gub., 322. st. szereg. Noga Autoni, 34 
p. p. Warszawsk. gub., 323 st. szereg. Ne- 
serowicz Bronisław, 34 p.p., Biała, 324 st. 
szereg. Ryszczybys Stefan, 36 p. p, War- 
szawska gub., 325. st. szereg. Majchrocki 
Stanisław. 34 p. p. Biata, 326. st, szereg. 
Wojdaszka Władysław, 34 p. p., Lubelska 
gub., 327. st. szereg. (Gałęzowski Piotr, 34 
p. p, Lubelska gub., 328. st. szereg. Wró- 
biewski Leon, 34 p. p., Warszaw. gub., 329, st. 
szer. Jurga Bronisław, 1 bat., Kaliska gub.,330. 
st. szereg. Stasiak Jan, 201 p. p., Piotr- 
kowska gub., 331. st. szereg. Monkiewicz 
Miehał Wileński p., Wileńska gub., 332. 
st. szereg. Kalicki Jan, 34 p. p, Siedlecka 
gub., 383. st. szereg. Rubak Bolesław, 18 p. 
p., Kielecka gub., 334. st. szereg. Lech Wła- 
dysław, 1 p. p., Galicja, 385. st. szereg. Za- 
łecki Bronisław, 46 p. p., Galicja, 386. st. 
szereg. Lisiak Józef, 34 p. p., Lublin, 337. 
st. szereg. Kondrajuk Piotr, 84 p. p. Sie- 
dlecka gub., 338. st. szereg. Czejko Dyoni- 
zy, Słucki p., Lubelska gub., 389. st. szer. 
Sagała Stanisław, 1 p. p, Łomżyńska gub., 
340. st. szereg. Dokoński Aleksauder, 38 p. 


szereg. Bieńkowski Fehks, 34 p. p., Siedle-| p., Nowogród, 841. st. szereg. Erenberg Mie- 
cka gub. 300. st. szereg. Danielewicz Jakób, | czysław, 1 p. p, Warszawa, 342. st. szere 


84 p. p., Piotrkowska gub. 801. st, szereg. 
Bielicki Jan, 1 p. p., Radomska gnb. 302. 
st. szereg. Naiżak Ksawery, 16 p. p., Żyrar- 
dów. 505. st. szereg. Kurek Stanisiaw. Ko- 
wieński p., Warszawa, 304. st. szereg. Baran 
Jakób. 3 p. p, Kielecka gub. 305. st. szereg. 
Czerniak Izydor, 34 p. p., Bi dleeka gub. 
306. st. szereg. Żeberek Józef, 64 p. p., 
Kaliska gub, 307. st. szereg. Biguta Teofil, 
64 p. p., Grodzieńska gub. 3v8. st. Szereg. 
Urbuniak Stefan, 22 p. p, Kaliska gub. 
309. st. szereg. Damjan Stanisław, 2 p. p., 
Galicja. 310. st. szereg. Moc Józef, 2 p. p., 
Galicja. 311. st. szereg. Wiśniewski Benedykt 


1 p. Białostocki, Wileńska gob. 512. st. 
szereg. Kuzimirczyk Pietr, 6% p. p, Gro- 


dzieńska gub. 813. st. szereg. Zagórski Teo- 
dor, & p. p, Lubelska gub. 514 st Szereg. 
Szczepański Antoni, 64 p.p., Grodzieńska g. 
315. st. szer. Domagała Stanisław, 91 p.p. Piotr. 
gub. 316. st. szereg. Daszkowski Stanis'aw, 
81 p. p, Płocka gub. 817. st. szereg. Grom- 
ko Józef, 8l-p. p, Warszaw. gub. 318. st. 
szereg. Wardyński Wacław, 201 p. p, War- 
szawa, 319, st. szereg, Żjłka Stanisław, 34 


JERZY JUNOSZA-GAŁECKI. 


„FIN DE SiECLE* 
(próba syntezy). 
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(Ciąg dalszy) 
Schyłek i jego sztuka. 

Moralistą tego wieku jest już raczej Paul 
Bourget, jeden z najwn:kliwszych i najdo- 
kładniejszych analizatorów duszy ludzkiej ; 
komplikacje życia schyłku wydały te zawiłe 
typy bohaterów jego powieści; wstawia on 
duszę ludzką w unatnię moraluych welk, 
obciąga ją siecią nowoczesnego wyrufinowa- 
nia, by jąprzedstawić w swietle juk najdelika- 
tniejszych, najbardziej zróżniczkowanych prze- 
żyć, myśli i uczuć, Bourget jest psycholo- 
giem schyłku; docierał on do głębi w nim 
nurtujących prądów, rozumiał je a może je 
i kochał; w jego psychologji czuć w każdym 

razie dużo miłosci. 
F Drugim obok Bourget'a, jak go czasem 
też nazywają, „meralistą*, odmiennego je- 


Młynarski Jan, 84 p. p, Lubelska gub., 348. 
st. szer. Skwarczyński Franciszek, 34 p. p., 
Lub. gub., 844. st. szer. Zeszak Wawrzyniec, 
34 p. p., Lubeiska gub., 345. st. szereg. Ma- 
zurek Jan 34 p. p., Lubelska gub., 346. st, 
szereg. Kozak Jan 84 p. p., Lubelska gub., 
347. st. szereg. Niedziałek Wojciech 34 p. p., 
Lubelska gub., 348. st. szereg. Maj Antoni 
54 p. p., Gorzkow, 349. st. szereg. Anczak 
Walenty 31 p. p, Kaliska gub., 350. st, szer. 
Kapraj Marcin 37 p. p., Lubelska gub., 351. 
st. szereg. Czarnielewski Jan 37 p. p., War- 
szawska gub., 352. st. szereg. Podoba Fran- 
ciszek 1 p. p., Galicja, 353. st. szereg. Ze 
głarski Gabrjel 31 p. p, Warszawska gub., 
254. st. szereg, Ostrowski Stanisław 27 p. p., 
Warszawa, 355. st. szereg. Miraźewski Wła- 
dysław 35 p. p., Lubelska gub., 356. st. szer. 
Tiryluk Trofim I. Dyw., Grodzieńska gub., 
357. st. szereg, Nowicki Jan 169 p. p., Ra- 
domska gub., 358. szereg. Girekowicz Jan 
34 p. p, Warszawska gub., 359. szereg. Sła- 
wiński Stanisław 16 p. p, Warszawska gub., 
360. szereg. Burysz Paweł 81 p. p, Piotr. 
gub., 361. szer. Szmigelski Stefan 263 p. p., 


dem pokoleniem, przeżywając jego bole i 
troski, nadzieje i zwątpienia. Psychika jego 
odzwierciedla się w nim, znajdujące w nim 
zawsze chętnego baducza i krytyka; łączy 
on nas ze schyłkiem niemieckim. 

Nietzsche zarzucił już pomost z Nie- 
miec ku kulturze francuskiej, Wagner podbił 
cały świat prawie swoją muzyką, rozszerza 
się schyłkowy kosmopolityam; hasło Vart 
pour lart nabiera na znaczeniu i w Niem- 
czech, gdzie tworzy Stefan George około sie- 
bie koło poetów. Program jego „szkoły“ jest 
niejako najezystszym wyrazem schyłkowej 
duszy; tu mówi kapłan sztuki, mówi w do- 

| kładnie obmyślonych, ważonych słowach, nie 
łiwząc się z oklaskami tłumów, znając jeden 
tylko cel: sztukę. Kapłan sztuki! 

W r. 1582 ujrzał „Parsifal“ światło 
kinkietów. Wsgner nazwał go Biihnenweih- 

| jestspiel. Nazwa ta nie jest w tym wypadku 
rzeczą trafu lub przypadku, nie jest też tea- 
tralną przesadą dramaturga. Sztuka jako mi- 
sterjum, sztuka otoczona jakby rytuałem 
liturgicznym, wstawiona na niedostępne dla 
mas wyżyny — to mniejwięcej ona mówi. 
Przeocza się często przy analizie „Parsifala* 


dnak pokroju jest Marcel Prévost; przewyż-| Jeden pierwiastek czysto artystyczny, jeden rys 


szając Bourget'a lekkością i esprit, uie po- 
siada jednak wnikliwości i głębi jego ana- 
lizy. Próvost jest przedewszystkiem morali- 
stą miłością; moralista jednak kryje się u 
niego poza barwnym allustratorem wyrafino- 
wania erotycznego, powaga moralizatora nie 
jest mu czasem do twarzy. Czyta Się go czę- 
sto lepiej bez uwzględniania nauki i czyta 
się go bardzo przyjemnie; los odmienny od 
dzieł wielu „prawdziwych*, poważnych mo- 
ralistów. 

Głębokim analizatorem, psychologiem duszy 
schyłkowej — indywidualizmu przedewszyst- 
kiem — jest Maurice Barrès; „nowej psycho 
logji“ bojownikiem stał się Hermann Bahr, za- 
wsze m.ody i żywy, zawsze zapalony entu- 
«jasta nowych ideji; szedi on razem z mło- 


jego, który jest wyrazem nowych pojęć o sztu- 
ce. Naturalizm chciał widzieć w artyście czło- 
wieka pozytywnego, zrobić z niego nauko- 
wego, trzeźwego badacza; Wagner idzie nie- 
jako w kierunku przeciwnym, w kierunku 
tym, któremu dziesięć lat później t. zn. w r. 
1842 daje wyraz Joseph Sər Póladan; dla 
niego jest twórca wcieleniem Boga, najwyż- 
szem, Go wydać może ludzkość, niemal jej 
ceiem. Słowa hr. Z. Krasińskiego z prologu 
do „Ni-boskiej komedji*: „Przez ciebie pły- 
nie strumień piękności, ale ty nie jesteś 
pięknością“ obce są twórcom schyłku, a 
raczej wogóle twórcom. Najbardziej artiste 
z polskiej trojcy romantycznej J. Słowacki my- 
lał całkiem coś innego o poecie, myślał 
0 mim lepiej. Bain Krasiński aie byłby ich 


Pomorza, 362. szereg, Kasprzycki Wacław | 
38 p. p, Łomża, 568. szar. Skiwiński Józef 
Białostoek, p., Grodzieńska gub. 

364, Musa Stofan, 1 p. p, Mainskiej Gub, 
366, szereg. Ermaszuk Stefan 3 ob. Gredz, 
Gub. 366. szereg. Rozanik Antoni. 1 ob. 
Kobryń, 367. szereg. Maslany Stanisław, 
36 p. p, Lublin, 368. szereg. Rutkowski 
Franciszek, 34 p. p. Radomska Gub., 569, 
szereg. Pogorzelski Jan, 24 p. p., Radom. 
370. szereg. Limanczuk Wincenty, 268 p. 
p, Tuchola, 371, szareg. Gente! Antoni, 66 
p. p, Warszawa, 372. szereg. Marciniak 
Piotr, 24 p p. Siedlce, 378. szereg. Baciar 
Jan, 84 p. p., Siedlecka Gub., 374. szereg. 
Spiewak Stanisław 834 p. p. Lisia Wólka, | 
876. plut. Domagała Franciszek, 64 p. p., 
Rożan Gózowo, 376. szereg. Opleszczuk Jau, 
84 p. p, Siedlecka Gub, 377. plut. Jaru- 
szewski Józef“ 34 p. p. Piszczen, 378. szer, 
Ozarnogog Stefan, 84 p. p., Siedlecka Gub., 
87y. szereg. Jankowski Władysław, 1 p. 
strz. gr Płock, 380. szereg. Struczak Jan, 
36 p. p. (alicja. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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VI. Sprawozdanie tygodniowe 


Polskiego Komitetu zbiórki marek po- 
cztowych na cele narodowe i społeczne 
we Lwowie, ul. Stryjska 24 I. p. 
(własny lokal sprzedaży marek: kram stu- 
dencki „Polskiego Białego Krzyża“ ulica 
Szajnochy 4). 


IL W najbliższych dniach rozpoczniemy 
umieszczać krótkie komunikaty o naszei dzia- 
łalności także w Słowie Polskiem i Wieku 
Nowym, których to pism redakeja zgodziły 
się w ten sposób zupełnie bezinteresownie 
poprzeć nuszą pożyteczną działalność wśród 
naszej publiczności, za co składamy im pu- 
biicznia na tem miejscu gorące podziękowa- 
nie. Komunikaty nasze w tych pismach, 
umieszczane raz na miesiąc zawierać będą 
stresz'zenia naszych tygodniowych sprawo- 
zdań, ogłaszanych w Gazecie Lwowskiej, a 
w Bzczególności wykaz znaczniejszych tylko 
datków w markach pocztowych. 

Redakcje innych pism polskich i za- 
granicznych, któreby ebciały w ten Sam 
sposób poprzeć nasze cele, wymagające cią- 
gie] reklamy, prosimy e przeglądnięcie nu: 
merow 46, 52, 58, 75, 80 i 86 Gazety Lwo 
wskiej, gdzie znajdą materjał sprawozdawczy 
ńaszej działalności Na życzanie gotowiśmy 
dostarczyć odpowiednich komunikatów w roz- 
miarach, które prosimy oznaczyć. 

II. Wobes żądania publiczności, abyśmy 
dla zwiększenia ofiarueśsi w datkach iw za 
kupowaniu marek ogłaszali ee pewien czas 
zbiórkę i sprzedaż na pewne popularne cele 
narodowe i społeczne, zawiadamiamy, że 
oprócz sprzedaży na zgłoszone dotychczas 
cele, sprzedawać będziemy marki pocztowe 
w pierwszej połowie mają b. r. na dochóa 


wypowiedział, gdyby nie górował w nim filo- 
zof, krytycznia usposobiony wobec „poety“, 
„artysty“. Sar Póladan przypisuje twórcy 
mistyczną władzę nad ludźmi, on sam, ką- 
płan, mag, kabalistyczny czarodziej, tajemni- 
czy hierofanta przypomina im ich posłan- 
nietwo. „Parsifal“ jest nietylko nową świą- 
tynią ideji chrześcijańskiej, jest on też uświę- 
ceniem ideji sztuki; kapłanami w niej zostają 
artyści; zrozumiał to Sar Peladan. Indywi- 
dualizm Nietzschego zrobił jeszcze swoje i 
mamy typ schyłkowego artysty, który widzi 
wszystko w sobie, dla którego nic niema 
wartości, czego nie dotknęła czarodziejska 
różdżka sztuki, który wszystko i wszędzie 
poprawia, (Corriger même la nature). 

Wszystkie tgsknoty do kultury, do ary- | 
stokratyzmu urzeczywistniają sie w Sztuce 
(reorg='a. Łączy on w sobie prawie wszyst- 
kie wybredna upodobania s*hyłkowca; jest 
ou stylizatorem i dlatego wielbi tak Arnol- 
da Böcklina: jest wyrafinowanym estetą, 
stąd jego entuzjazm dla prerafaelitów i no- 
woczesnaj Francji; jest i marzycielem, ma- 
rzy więc o modrym kwiecie romantycznej 
tęsknoty, kocna Novalis'a, Hólderlin'a i Jean 
Paul'a; Bocklin, mówi on, daje harmonję 
świata, tęsknotą jego więc jest wypowiedze- 
nie jej w wierszach, w rytmach niezałama- 
nych żadnem irregularnem zaburzeniem. Bę- 
dzie to więc sztuka duchowa (geistige Kunst), 
wysoce uwewnętrzniona i osobista. 

Sztuka osobista! Czuje to każdy arty- 
sta schyłku; subjektywistą był już Moreau, 
wpatrzony jedynie wa własne wrażenia. czer- 
piąc ja — nawiasem mówiąc, jak wielu schył- 
koweów — z sztuki a nie z życia; na szla- 
kach subjektywizmu powstają też powieści 
Gabriela d'Annunzia, które nie są tyle akcją 
ile symfonią pragnień i myśli; pod żarem 
włoskiego nieba, w atmosferze barwnych o- 
grodów, błyszczących gwiazd i rozmarzonych 
nocy, stroją się one w Szaty fantastycznego 
przepychu, iskrzą się ogniem południowej 


Towarzystwa Szkoły Ludowej (T. S. L.), w 
drugiej połowie ma;a b. r. na dochód wscho- 
dnio-małopolskiego Towarzystwa Ochrony 
dziac i m4odzieży (T. O. M.) we Lwowie, 
a w I. połowie czerwca b. r. na dochód 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 

Wobec tego prosimy te osoby, które 
zamierzają ofiarować na wspomniane cele 
cenniejsze marki, (gdyż tylko takie mogą być 
szybko 1 korzystnie sprzedane) aby zechcia- 
ły złożyć je na kilka dni przed rozpoczęciem 
sprzedaży w kramie studenckim 
Szajnochy | 4 i podać swoje mazwisko i 
adres oraz oznaczyć dokładnie cel, na któ- 
ry datki swe składają. 

Ill. Wykazy ufiarodawęów odkładamy 
dla braku miejsca do następnego sprawo- 
zdania. 
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KRONIKA, 


iww, 22 kwietniu 1527 


Kalendarz. 

Sobota: 23 kwietnia. 

Rıym. akat.: Wojciecha b. 

Ur. - kat: Toremja. 

Słowiański: Wojsiecha św. 

Wschód słońca o godzinie 5 min. 44, 
zachód słońca o godz. 7 minut 59, 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 18 stopni. 

— Generalny Delegat Rządu dr- 
Kazimierz Gałecki wyjeżdża dziś wie- 
czorem do Przemyśla, celem towarzyszenia 
Prezdentowi Ministrów w podróży do Sano- 
ka, Krosna, Jasła, Gorlic, Limanowej i N, 
Sącza. Generalny Delegat powraca we wto- 
rek rano do Lwowa. 


— Lwowska dyrekcja poczt i tele- 
grafów ogłasza: Kolejowa stacja telegrafi- 
czna Białowieża województwa białostockiego, 
podjęła prywatny ruch telegraficzny. 


— Nadział ziemi na kresach dia 
Żołnierzy Wojsk Polskich. W myśl usta- 
wy sejmowej z-dnia 17 grudnia 1920 o na- 
daniu ziemi żołnierzom W. P. mogą żoł- 
nierze W. P. otrzymywać ziemię a to: 
1. Żołnierze odznaczeni, inwalidzi i żołnierze- 
rolnicy. 2. Odznaczeni, inwalidzi i żołnierze 
nie rolmiey. 8. Ochotnicy, którzy odbyli 
służbę frontową przynajraniej przez przeciąg 
4 miesięcy — rolnicy 4. Ochotnicy, którzy 
odbyli służbę frontową, nie rolnicy, Ə. Opła- 
tnie mogą otrzymać żołnierze wszyscy inni 
rolnicy. Pierwszeństwo w otrzymaniu ziemi 
mają żołnierze już zdemobilizowani, którzy 
mogliby uatychmiast osiąść na roli. Zawia- 
damia się, że Ministerstwo spraw wojsko- 
wych zezwoliłe Dowództwom Dywizji przy- 
jąć pewną ilość żołnierzy już zdemobilizo- 
wanych w stan wyżywienia, żołdu i umun- 
durowania na równi z innymi czynnymi 
żołnierzami a to celem wcieienia ich do ko- 


namiętności, takang czynu; nad d Annunziem 
zawisły jednak też cz:raa mgły pesymizmu, 
wśród których zamierają kwiaty włoskiego 
piękna, które też zabarwiają jego twory nutą 
melancholji i schyłkowej niewiary. 

W sobie zamknął się też Fernand 
Khnopif. malarz, żyjący jedynie dla własnych 
wrażeń, pod hasłem sehyłkowego subjekty- 
wizmu też powstała wiedeńska „secesja“, 
Gustaw Klimt daje w swych dziełach wy- 
raz tęsknotorm wybrednych estetów, kojarzy 
w nich czar nowoczesnego. nerwowego pię- 
kna z wdziękiem stylizacji, z kostjumami 
egzotyzmu; jest on typowym przedstawicie- 
lem eklektyzmu fin de siecie'u. 

Esteta siyliznje wszystko, wyklucza. 
jak Stefan George to uczynił, z dziedziny 
sztuki wszystko, c»by mogło kazić jej czy: 
stość ; nie będzie on też dawał wyrazu „uczu- 
ciom*, odgraniczy ściśle życie od sztuki; nie 
można bowiem wstawiać w nią wszystkiego, 
jakiem test, nie można w niej oddawać ab- 
solutnej prawdy natury; schyłkowiee od- 
czuwa estetycznie, a nie realnie, wobec czego 
też stylizuje. 

„Stylizator* Bócklin np. zbliża się du- 
chowo do życia natury bardziej, niż malarz 
realistyczny; ten daje tylko grubo ciosaną, 
prymitywną jej prawdę, nie uwzględniając 
oddźwięku psychicznego ; impresjonizm chwy- 
ta też nie więcej, jak tylko luźne i drobne 
nastroje, dochodzące potem do poiutillizmu. 
Impresjonizm, jako sztuka wrażenia wydo- 
skonsla się coraz bardziej, by widzieć osta- 
tecznie Same drobne kółeczka i punkciki; 
Bóeklin był wrogiem impresjonizmu; Ste- 
fan George gani też drobiazgową prawdę; 
rozchodzi im. się przedewszystkiem o ujęcie 
wyrazu, c sharmonizowanie jego w sztuce: 
służy temu doskonale stylizacja. Ona to umo- 
źliwią syntezę życia duchowego z zewnętrz- 
nem, człowieka z życiem natury, 

Wiersze George'a opiersją się na har_ 
monji łagodnej, przeważnie na jednym prze. 
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lumn dla osadnictwa. Żałnierze ci winni jak 
najrychlej zgłosić się u refereutów osa 
dnietwa w. swoieh pułkach lub wprost w 
Dowód:twie dywizji. gdzie otrzymają infor- 
macje co do wneszenia podań o nadział 
ziemi. poczem zostanę wysłani do rejonu 
osadnictwa. Reflektuje się jedynie na żoł- 
nierzy rolaikó*  Mających praktykę w go- 
spodarstwie minem. Zauważa się że zgo 
szenie się i udział obecny w pracach przy Osa- 
dmetwia nie przesądzają prac Komisji Kwa- 
lifikacy:nej Wa aadanis ziemi. 

Dowódstwo V. Dywieji piechoty 

Związek adwokatów polskich. 
Ku uczczesin obn Koustytucji Państwa Pol- 
skiego odbedzie się dnia 23 kwietnia 1921 
r. (w sobotę) o godz. 630 wieczorem w 
wielkiej sali polskiego Towarzystwa poli- 
techniczuego l. ù ul. Zamorowiczs wspóińe 
uroczyste zabranie członków Polskieegu To- 
warzystwa prawniczego, Związku adwokatów 
polskich i małop. Związku sędziów polskich. 

Zebranie zagai D. A. D'iędzielowiez 
słowem wstępnóm „O Konstytucji 3-go Ma- 
ja*, poczem prof. Uniw. dr. Stanisław Sta- 
rzyński wypowie rzecz „() nowej Konstytu- 
eji Państwa Polskiego“, 

Do licznego udziału w tem zebraniu 
zapraszają Wydziały członków swoich To- 
warzystw i Poiskiego Towarzystwa polite- 
chnieznego wraz z rodzinami. 


— Walne zgromadzenie Związku 
Stowarzy zań urzędników państw. z akad 
wykształceniem odbyło się przy hHezmym u- 
dziale członków w sali Kasyna i Koła lite 
terackiego dnia 15 b. m. pod przewodii- 
ctweim prezesa Związku Ignacego Dembo- 
wskiego. 

Przewodniczący zagaił obrady przemó- 
wieniem, w którem dxł ogólny pogląd na 
znaczenie i działalność Źwiązku, a obok in- 
nych aktualnych spraw, wspomniał o przy: 
krem wrażeniu, wywołanam W Świecie urzę- 
dniczym Małopolski, odnoszącym się dsń 
ustępem przemówienia Prezydenta Ministrów 
na kongresach we Lwowie i w Krakowie, a 
podnosząc ostatnie wypadki niezmiernej do- 
Niosłości dla Państwa Polskiego, oraz uro- 
czystość odznaczenia obronców Lwow a, Za- 
kończył wyrazami wdzięczności i czci dia bo- 
haterskiej armji, 8 w szczególności obrońców 
Lw.wa, oraz hołdu dla Sejmu i Naczelnika 
Państwa. 

Po sprawozdaniu szczegółowew, złożo- 
nem przez sekretarza inż, Wszelaczyńskiego, 
odbyło. się długa i ożywiona dyskusja nad 
wielu żywotnymi sprawami Związku. 

Uchwalono rezolucię, upraszającą w in- 
teresie nietylko stanu urzęduiczego, ale służby 
publicznej ı Państwa, aby Sejm zmienił pro- 
jekt rządowy pragmatyki służbowej przez: 

1. wprowadzenie nomjnacji do stopni słu- 
żbowych zamiast nominacji na urzędy, 
oraz 

2. wprowadzenie awansu automatycznego, 
względnie automatycznego posuwania 
się urzędników do uposażenia wyższych 
stopni służbowych, 

8. przyzuanie urzędnikom, z pełnem wy- 
kształceniem akademickiem prawa roz- 

poczynamia służby państwowej w VIII. 
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stopniu służbowym, a praktykaniom tej 

kategori prawa pobierania w$nagro 

dzenia, ©edpowiadającego uposażeniu 

1X stopnia służbowego. 

Następnie, obok kilsu drobniejszych 
spraw wewnętrznych uchwalono : 

a) jak najrychlejsze przeprowadzenie orga- 
nizacji zawodowych wszystkich praco- 
wisków państwowych w całem Pań- 
stwie, polecając wydziałowi przeprowa- 
dzenie odpowiednich czynnosci prz: go- 
towawczych za pomocą osobuej komisji 
ze swego fona, wzmocnionej przez sto- 
suwnią koopiscię, 
dalsze wydawanie własnego organu 
Wiadomosci, którego wielką  ważiość 
i pożytek jako jedynego czasopisma 
uszędnierczn puńniesiono z naciskiem, 
odniesie słę do Rządu ż prośbą, aby 
pracownikom pańustwowya ułatwione 
była przysiępowanie do wsyółdzielni 
produkcyjnej „Zagón* wę Lwowie, przez 
przyznawanie zaliez k na uiszczenie 
udziałów, syłacalnej w jak najmuiej- 
szych ratach. 


b 


< 
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— Targi Wschodnie a publiczność. 
Zaledwie kiika dni minęło od organizacji 
„Targów Wschodnich* a już wywołaty one 
duże zainteresowanie wśród szerokich sfer 
społeczeństwa. Mi:rą tego zointeresowania 
Są szeregi stron żądających rnformacji i skła- 
dających udziały ua ręce dyrektorów ban- 
ków, A już wprost rozbrajsjącym był widok, 
gdy do dyr. Turskiego zgłosił się jeden 
z urzędników i złożył znaczny udział na 
„Targi Wschodnie , Na uczynioną mu uwa- 
ge, że wszak sfery jego nie będą miały bez- 
pośrednieg zysku z Targów, vdpowiedział 
ów urzędnik. Ze jako zamieszkaiemu z dziada 
pradziada wa Lwowie zależy mu na rozwoju 
tego miasta a jest przekonany, że „Targi“ 
przyczynią Się znacznie do wzrostu dawnej 
stolicy Małopolski. Onegdaj odbyło się po- 
siedzenie Sekeji prasowej przy udziale re- 
prezentantów wszystkich dzienników lwow- 
skich Przewodniczył prezes lLaskownieki. Po 
obszernej dyskusji w której zabierali głos 
pp. Laskownieki, Fryling Zachariasiewicz, 
Wł. Szenderowiez, dyr. Tarski, Grosman, 
Bukowska, Orekowiczówna i i uchwalono 
popierać usilnie w pismach instytucję „Tar- 
gów Wschodnich* i oduieść się do kolegów 
w Krakowie, Warszawie i Poznaniu z prośbą 
o użyczenie łam tamtejszej prasy dla tego 
pizedzięwzięcia, które również i dla prasy 
nie pozostame bez dodatniego rezultatu. 

Uchwalono da'ej w miarę zbliżania się 
terminu otwarcia „Targów zbierac się ezg- 
ściej dla omawiania programu pracy publi- 
eystycznej. 


— Ubrady zrzeszeń akademickich. 
Przedwczoraj zakończył swo e obrady trzy- 
dniowy zjazd delegatów polskich korporacyj 
akademiekich. Zjazd wykazał dużą żywotność 
i rozwój korporaeji we wszystkich środowi- 
skach akademickich. Powzięte na ziężdzie 
uchwały podkreślają wybitny 1de0wo-pźfryjo- 
tyczny charakter korporacji akademickich. 


— Tercjarski jubileusz we Lwowie. 
Siedmsatletn; jubileu- z założenia Zakonu dla 


świsekiech przez św. Franciszka Serafickiego 
obeliodzą tegu roku we wrześniu w Assyżu 
Torcjarze całego Świata. I z Polski liczaiej- 
sze korporacje terejarskie wyszlą uamże swa 
delegacje, a w miastach iak Warszawie, Po- 
zuaniu, Kra:owie, obchodzić będą uroczyście 
pamiątkę założenia, We Lwowie w dniach 
29 czerwca do 3 lipca odhędzia się u. dunm 
w kosciele św. Andrzeja OÙ. Bernardynów. 
Rano o godz. 7 Msza św. poczem kazan.e 
a nieszpury również z kazaniem. Z dwa 2 
na 3 lipca całonocna adorscja Najśw. Sakra 
montu, puczem 0 godz. 6 wspólna komunja. 
Msza tercjarska o godz. 8, pontyńikaina zaś 
z kazaniem przez jednego z UO. Dominiks- 
nów, ewentualnie przez ke Arcybiskupa wy 
powiedzianem o gedz. 9:30, Po południu o 
guda, $ zebraule tsrcjarskie w salı raluszo- 
wej z deklamacją 1 odczytami o św. Fran- 
ciszku, jako reformatorze życia społeczuepo 
io tymże Zukonodaweu jako o dobroczyńcy 
iudzkości. O godz. 4 z kościoła UO. Frauet- 
szkanów, gdzie się odbędą krótkie nieszpo- 
ry, procesja do kościoła 00. Bernardynów, 
poczem konziuzja, przyczem końcowe kaza 
nie, w razie pogody wypowie O. Gwardjan 
Benedykt Wiercioch pa placu obok poronika 
bł, Jana z Duth. Protektorat nad obchodem 
objął ks. Arcybiskup. Papie4 w ekeyklie 
z 6 stycznia b. r. błogosławi ur.czystuśejom 
terejarskim spodziówając się po nich wzro- 
stu liczabnego i działalności Wercjarzy a na 
szutek tego i pizywrócenie zgody w całym 
świecie, gdzie pożoga wojny jeszcze nio wy- 
gasła a wojna klasowa o podział dóbr ziem- 
skich wre zażarta rodząc słuszne obawy po- 
wszeabnej zagłady. 


— Z Rady miejskiej. Na wczorajszem 
posiedsewiu kady miejskiej imieniem komisji- 
matki dr. Wereszczyński zaproponował 
skład delegacji Rady miejskiej do nowo zor- 
ganizowanej miejskiej Rady szkolnej z iona 
reprezentacji miasta. 

Prócz przezydenta miasta weszli do 
delegacji rr.: Bol. Lewicki, dr. Próchmeki, 
dr. Wereszczyński i Władyka, jako zastępcy 
del-gatów rr: Bartlowa, Lityński, dr. Sokal 
1 ks. dr. Szydelski. 

Następnie powzięto drugą uchwałę 
w sprawie wydzierżawienia gruntu na Per- 
senkowce pod fabrykę „Dawou“ oraz w spra- 
wie zaciągnięcia pożyczki na zasilenie fun- 
duszu przemysłowego i dalszej pożyczki ma 
budowę zakładów dla sierot. Na rzecz wy- 
cieczek szkolnych uchwalono udzielić kredytu 
w kwocie 20.000 marek. 

R Terenkoczy referował sprawę 
dzierżawy gruatów dla Kraj. Zakładów dla 
przemysłu rolniczego we Lwowie. Uchwalono 
zgodnie z wnioskiem referenta wydzierżawić 
naten cel 4 morgi na Lewandowee za czyn- 
szem rocznym 8000 marek na lat 40, Po 10 
latach ma nastąpić rewizja czynszu dzier- 
żawnego. Gmina przystępuje do spółki tych 
zakładów. y 

Załatwiona już ma komisji gazowej 
i sekcji II. podwyżka cen gazu została de- 
finicywnie załatwiona w ten sposób, że pod- 
wyżka będzie ważną po odczytaniu gazo- 


mierza w drugiej połowie maja, by przygo- 
Cenę gazu do 
oświetlania i opału podniesiono z 10 Mk 


tować do miej publiczność. 
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ciąganym, długim akordzie, na regularnym 
rytmie; jest w nieh dużo muzyki, nie jednak 
tej, która przepływa przez wiersze Verlaine'a. 
— tam jest Dóbussy — lecz więcej hymnu i 
spokoju; pod nimi brzmią te syte, spokojne 
dźwięki, te adagia orkiestry Wagnerowskiej, 
których wiele w drugim akcie „Tristana“, 
w trzecim „Parsifala*. Jedność i harmonja! 
Nastrój zlewa się w jeden blask, ktory 
oświeca cały wiersz, który go tuli w obłoki 
wieczoru; czytając je, dochodzi się do prze- 
konania, że maią one więcej duszy w swym 
pozornym chłodzie i zimnie, niż emanacje 
sentymientalnie prowokacyjnego liryzmu. Chłed 
wieje z nich, ale to tyiko początkowo, gdyż 
nie jest to zimno pustki, lecz wytworności. 
Wyraża się tu dusza, która chce mówić 
jedynie pięknie; mie każdy wyraz jej odpo- 
wiada, gdyż zna ona dokładnie istotę słów 
1 W nich przebiera. Każdy wyraz w wierszu 
George a tchnie tą harmonją i apollońskim 
spokojem, jego sztuka jest wyzwoloną, wolną 
Od namiętności żądzy i naporu czynu, jest 
to sztuks, w której kojarzy się myśl z na- 
strojem w pieśń Piękna. 

Koło poetów, około George'a skojarzo 
nych pod nazwą pisma Blätter für die 
Kunst, przypomina żywo les Parnassiens; 
Spotykają ich też podobne zarzuty, między 
którymi najgłówniejszym: brak myśli. Zarzut 
ten określiłby całkiem trafnie Banville'a 
ale jest chybionym przy takim „filozoficznym*, 
poecie, jak Sully Prudhomme; mówią nawet, 
ie hasło „sztuka dla sztuki“ wyklucza rozu- 
MoWanie, a przypuszcza jedynie kontemplację 
w plastycznem, zawnętrznam piękmie; jest 
to tylko częściowo prawdą. Celem liryki 
parnasistów, — jak į George'a — jest czyste, 
w abstrakcji niemal zawieszone piękno, pię 
kno dla siebie samego; nie znaczy to bynaj- 
mniej, by myśl miała być wykluczoną. Myśl 
ma płynąć niejako pomiędzy wierszami, nie 
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ma się ona narzucać, musi zrzucić z siebie 
wszelki ciężar, by zjednoczyć się całkowicie 


Przykładem tego niech będzie George; on 
może uUrzeczywistnił najczyściej teorję tej 
liryki, niema u niego bowiem ani suchej, 
nie dojrzałej do poezji myśli, ani pustej gry 
słowa; słowo estety łączy się tu z ideją 
myśliciela, 

Poeta miał być dawniej tylko piewcą 
uczucia mas, na jego lutni grały rozpacz 
1 rozKOSz ogółu, fantazja jego snuła przyiem 
jakieś nierealne wizje, tęskniąc do nich siłą 
naiwnej wiary; społeczeństwa żądały też od 
niefo hymnów, które wlewać miały ognie 
płomiemistych cnót w serca  ozięblych*, 
kióre miały prowadzić „ludy“ ku ideałom. 
I tak był on ich bardem; brali go sobie 
chytrzy władcy świata, by czarował piękne 
i kłamliwe baśnie w jeszcze piękniejszych 
słowach przed bszmyślnym tleraem, by go 
prowadził ky „świętym* celom; wyśpiewał 
on 8wĄ pieśń, a ludzie myliii się zazwyczaj 
co do rzeczywistej istoty „ideału* i „celu . 

zis nie jest on naiwinyia; stał się on 
estetą 1 myślicjelem, nie śpiewa już tęsknot 
narodów, nie prowadzi ich, lecz myśli sa- 
metnie 1 mówi jedynie do samotnego; książki 
schyłku czyta się zawsze w ciszy, tam tylko 
dźwięczą Jej słowa; książki te szepcą i po- 
ciagają, Prowadzą w inny świat. Trzeba je 
umieć Czytać, trzeba znać nabożeństwo dla 
słowa i kult formy, trzeba rozumieć wyraź 
oprawy ì sens marginesu; kwitnie w nich 
marzenie. Sztuka taka jest zawsze liryczną. 

lyzmem przepojony jest też 1 teatr 
Hofmannsthal'a; twórcą neoromantycznego 
dramatu był Wagner i to przedewszystkiem 
w „Iristaw'ie"; dzieło to daje jego zarysy: 
prostota fabuły, bogactwo i głębia przeżycia 
wawnętrzego (tu właściwie odgrywa się 


Handlung, jak Wagner nazwał „Tristana*) 
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uduchowienie, werągające w obręb Swego dzia” 
łania też akcesorja zewnętrzne. Te tez tkw! 
z niczem nieskażonem, czystem pięknem. | voczątek mistycznego dramatu Maeterlinek'a, 
teatru Hof- 
mannsthal'a. Jest on całkiem dzieckiem swe- 
go czasu w tem, że zagubił pierwotną sprę- 


tu zarodki neoromaptycznego 


żynę teatru, czyli akcję, a przełożył ją w styl 
i nastrój; nastrój ten wychodzi jednak u nie- 
go więcej ze stylu, tu dopiero on powstaje, 
podczas gdy Maeterlinck działa raczej prze- 
czieiem ; styl Maeterhinek a jest pozornie pro- 
stym i naiwnym. za nim dopiero kryje się 


nastrój, styl daje mu tylko wyraz, Hufmanns- 


thal natomiast wywołuje go stylem. 


Styl jest właściwym podkładem neoro- 


mautycznego dramatu Hofmannsthal'a, który 
ma w sobie coś z monologu nawet wtedy, 


jak go formalnie nie ma. Monolog jest mo- 


wą ludzi zamkniętych w sobie, nie liczących 
się ze słuchaczami, mową mówtących dla 
siebi , samotnych; takie są też jego posta- 


cie. Jest on też tą furtką, przez którą może 


przejść liryzm i rozsypać pełnemi garściami 


kunsztownie rzeźbione wiersze; w nim wy- 
raża się ts% lepiej człowiek myśli I marzeń, 


niż w wymagającej napięcia energii j tani- 


peramentu, ukcji. Dramat schyłku jest prze- 
ważnie hryzmem; Arthur Schnitzler też, 
aczkolwiek jest dobrym zresztą konstrakto- 
r-m, nie posiada duszy urodzonego drama- 
tyka; dramat będzie w schyłku transkrypeją 


wiersza lub nowelli na scenę na której za- 
traca się dużo piękności jej obcych. 


Styl Hofmannsthał'a tchnie wytworno- 
ścią, cechującą szkołę George'a; ukochał on 
przedewszystkiem linję stylu, klasycznego 
w swej harmonji; jest on rysownikiem sło- 
wa, jak Verlaine lub Rilke jego muzykami. 


(Ciąg dalszy nasiąci) 


; 


ĝi 
uu 4 za 1 ms, a dla motorów z 060 na 
12 Mk. P 

W myśl referatu r. Włodzimir- 
skiego zezwolono Centralnej Kasie ręki- 
dzielniczej na udzieienie kredytu rękodziel 
nikom dv 60 pre. wartości towarów odda- 
nych w komis na Nieustającą Wystawę 
Przemysłową w pasacu B:-siadeckich. Służbę 
targową uchwalonu poóiększyć o 4 rowizo- 
rów i 2 strażników, 

Sprawę otwieran:a sklepów w niedzielę 
która to rzecz była już przez szereg posie- 
azen na porządku dzieunym i niegdy nie 
przyszła pod obrady — odesłano z powre- 
tem do komisji, 

Załatwiono 
Spraw, poczem 
tajne, 


t Józet Męciński. Z Andryebowa 
domasieuno wiadutiwsć o Skonie Józefa Me- 
cińsziepo, seniora naszego ziemiaństwa i naj- 
hardziej zasłużonego obywatela. NY 

Gdy wybuchło nowstanie w r. 1868 
śp. Józef Męciński, który wówczas liczył już 
24 iat, jed=n z pierwszych poszedł w szere- 
gi powstańcze i odznaczył się jako rotmistrz 
w osduiałe Czachowskiego. W bitwie pod 
Krępią Wierzchowisky w której padł Cza- 
chowski. Sp. Józef bron'ąs wodza, otrzy- 
mał 23 ran i stracił dłoń u prawej ręki. 
Wyleczywszy się z ran śp. Męciński powró- 
cił do pracy na roli i do pracy okywatel 
skiej, nieraz bardzo żmudnej. Aakres jego 
działa ności coraz bardziej się rozszerzał, 
społeczeństwo powierzało ma coras trudniej- 
sze i bardziej odpowiedziałne stanowiska. 
Przez dłuższy czas był prezesem Rady po- 
wiatowej dąbrowskiej, potem tarnowskiej. 
Do Sejmu wsz-dł z większej własności tar- 
nowskiej. Nalezat tu do Koła krakowskiego 
ı szybko zjednał sobie w całej Izbio uzna- 
mie i posłuch. p 

Od wielu łat był prezesem Rady nad- 
zorczej krakowskiego Towarz. wzajemnych 
ubezpieczeń i jeszcze na ostatuiem wałaem 
zgromadzeniu jej przewodniczył. Cześć jego 
pamięci! 

Sp. Józef Męciński pozostawił jedyną 
córkę, zamężną panią Zborowską, znaną w 
literatucze polskiej rod pseudonimem Blanki 
Halickiej. o 

— Ostrzeżenie przed używaniem fa- 
soli zagranicznej, Fasola amerykanska 
(specjalnie gatunku phaseolus lunatus), zà- 
wierająca nawet stosunkowo małe ilości gly- 
kozydu — na 100 gr. około 11 mgr. kwasu 
pruskiego — golowana bez przestrzegania 
specjalnych ostrożavści przy sposobie goto 
wania fasoli u nas praktykowanym, powo- 
duje nawet u ludzi dorosłych w kilka godzin 
po spożyciu poważne zaburzenia w zdrowiu, 
objawiające się w postaci zatrucia kwasem 
pruskim, t. je silnym bolem głowy trwają- 
tyn przez szereg godzin, któremi towarzy= 
szą uczucie duszności w klatce piersiowej i 
siine mdłości, następnie zaś silnem osłabie- 
niem ogólnem. Większe ilości kwasu pruskie- 
go, załeżnie od organizmu, mogą powodować 
smierć. 4 

Ze względu na to wskazane są pewne 
ostrożności przy sporządzaniu pożywienia z 
fasoli amerykańskiej biale, polegające na 
dłuższem, najlepiej 24 go zinnem wyino*za- 
niu jej w obfitej ilości wody, którą SE | 
uaieży odlać i ua dłuższem gotowaniu jej Go 
najmniej w dwóch porcjaehn wady, którą 
przed użyciem fasoli — jako pożywienia 
bezwąrunkowo odcedzić należy. Jednak 1 ta 
metoda przygotowywania fasoli nie zawsze 
zabezpiecza od zatrucia. ; 

Odwaru z fasoli nie należy stosować 
nawet do przyrządzania pokarmów dla zwie- 
cząt. z 

— Ze statystyki szpitala lmow- 
skiego. Czytamy w (razecie Por: W szpi- 
talu iwowskim i kiimaach w miesiącu mareu 
b. r. Jeczono ogółem 2.907 osób. Z = 
tej zmarło 133 osób. Wedle rodzaju choró 
leczono w instytucji tej w marcu na oddzia» 
łach chorób wewnętrznych 508 osób, a z 
liczby tej zmarso 58 osób. Na oddziele za- 
każnym równoczesnie leczono 222 osób, a 
zmarło 16 czyn na oddziałach tych leczono 
w ostalnim miesiącu 730 osób, z których 
agarto 74. Procent zatem zmarłych jest 
wprost zastraszający. A wzrasta ou z mie- 
siącem każdym, dzięki = jix twierdzą leka- 
rze — glównie złemiu odżywianiu się ludno= 
ści, zamieszkałej w miastach. (yliarami smie 
ci przen ażaie inteliyencja i je dzieci. Główna 
ilosć skonów w wieku od jeduego do 46 

— Polacy wyzn. mojź. przeciw emi- 
gracji do Palestyny. Wydziuł Związku Po- 
jaków wyzn. mojż. ogłasza następującą de- 
klarację: T 

Oświadczając się zarówno z punktu wi- 
dzenia inter su państwowego polskiego, jak 
również z punktu widzenia 1uteresu tyel 
szerokich warstw ludności żydowskiej, któ 
nie znajdują tu w kraju pola do produkty 
pracy, w zasadzie za opartą na raejonaln. 
podstawach emigrację żydów z Polski, Zwi 
zek Polaków wyzn. mojż. uchwala jedn: 
dnak wstrzymać się od poparcia akcji „Ki 
ren- Hajesod* — ponieważ nie jest przeko- 


Jszeze kilka drobnych 
rużpoczęłe się posiedzenia 


w 


— 


nany o racjonalności emigracji do Palestyny, 
z której to przyczyny akeja „Keren-Hajesod* 
= nawet wśród samych sjomistów liczy znaczny 

odłam przeciwników. Skierowanie emigracji 
specjaluie do Palestyny mimo problematycznej 
racjonalności takiej emigracji wykazuje nadto 
wybitne cechy polityczuej roboty Sjonisty- 
cznej niezgodnej z celami Związku Polaków 
wyzn. mojź. 


— Odczyt ks. Desgranges wypełnił 
w środę do ostatniego miejsca wielką salę 
Kasyna i Koła liter. artyst. Zebrani z zapar- 
tym oddechem słuchali wywodów znakomite- 
go Francuza, odsłaniającego przed nimi obec- 
ny stan umysłów w zaprzyjaźnionej nam Re- 
publice, darząc na końcu prelegenta niemil- 
knącemi długo oklaskami. 

Wezoraj odbyło się w pałacu areybi- 
skapim śniadanie na cześć sympatycznego 
gościa na dwadzieścia kilka nakryć. Wśród 
biorących w niem udział znaleźli się, obok 
gospodarza ks, Arcybiskupa Bilezewskiego i 
francuskiego gościa: ks. Arcybiskup Teodo- 


rowicz, ks. Biskup Twardowski, Generalny! 


Delegat Rządu dr. Kazimierz Gałecki, geine- 
rał Stanisław Haller z gronem pułkowników, 
członkowie zagraniczuych Misyj, Audrzej ks, 
Lubomirski, Leon hr. Piniński, prezydent 
Neumann, Rektor Politechniki Pawlik, prof. 
di. Łukasiawicz i t. d. 

Serdeezny toast wzniósł ks. Arcybiskup, 
odpowiadali mu pułkownik de Renty i ks. 
Desgranges. 


— Z sali sądowej. Za zbrodnię pod. 
palenia folwarku w Czyżkach z zomsty i za- 
wiści stawał przed sądem przysięgłysh Wa- 
syl Maćków, Ukrainiec i po dwudniowej roz- 
prawie zoztał skazany przez tcybuuał na ka- 
rę 8-letniego ciężkiego więzienia. Obrena 
wniosła zażalenie nieważności. 

Włamywaczy warszawskich, którzy u- 
planowali włamanie do kantoru wymiany 
Rohatyna i Ułama przy ulicy Trzeciego Ma- 

ja, ale zdradzeni przez dozorcę domu, wta- 
jemnieczonego w tę akcję zostali aresztowa- 
ni — unieszkodliwiono wyrokiem sądu. Try- 
bunał skazał ślusarza Stan. Kotowicza i ta- 
picera Walerjana Markowskiego po 6 lat 
ciężkiego więzienia z obostrzeniami i uadzór 
policyjny po odsiedzeniu kary — a piekarza 
Leopolda Rittera na 5 lat ciężkiego więzie- 
nia z obostrzeniami. 


— Skradziony transport żelaza. 
Przed kilku dniami nadeszło do Lwowa zZ 
Czechosłowacji 5 wagonów żelaza dla firmy 
Finkelstein i Fehl oraz Guttenberg i Sold. 
Tymczasem po odpowiedniem sfałszowaniu 
przekazów przez podurzęduika kolejowego. 
deklaranta cłowego Stanisława Wiśniewskie- 
go, żalazo to wydano kierownikowi fabryki 
metali na Lewandówce J. Trąbikowi, a ten 
spizedał je firmie Badian, przy ul. Janow 
skiej, za co obaj pośrednicy otrzymali 250 
tysięcy marek. Wiśniewskiego i Trąbika are- 
Sztowano - a dalsza śledztwo w tej spra- 
wie w toku, 


Z kroniki policyjnej. Przed kilku 
dniami rozbitu szafkę wystawową sklepu ga- 
lanteryinego D. Fruchtmana przy ul. Koper- 
nika 28, z której zabrano różne przedmioty. 
Podejrztnego o ten czyn (zosława Langa, 
ucznia ślusarskiego liczącego lat 16, zam. 
w tej samej kamienicy, aresztowano. Świad- 
kowe zeznali, że Laug dwukrotnie w połu- 
dnie próbował jak silna jest kłódka i oglą- 
dał sposób umocowania sztaby żelaznej. 

Aresztowany przy ul. św. Stanisława 
Aron Friedman kupiec ze Skałatu, podej- 
rzany 0 niedozwolony handel obeą4 walutą, 
wręczył posterunkowemu banknot 1000 mar. 
aby go puścił na wolność. Ten nie uczynił 
tego, a banknot z doniesieniem złożył na 
inspekcji. Przy rewizji osobistej skonfisko- 
wano Fried. 56.300 koron austr. niestem- 
plowanych. 

W realności przy ul. Jachowicza 26 
skradziono z ganku kapę w kwiaty wartości 
500 Mk. na szkodę Salamona Katzer, pośre- 
dnika. — Z ganku na parterze zaś w ka- 
mienicy przy ul. Piekarskiej 44 skradziono 
żelazne łóżko składane wartości 3800 Mk., 
które było własnością muzykanta Markusa 
Kesslera. 

W wozach tramwajowych grasują zno- 
wu kieszonkowi złodzieje, okradaiąc jadą- 
cych. I tak: Janowi Polańczykowi, Star. Za- 
rządcy solnemu, ul. Jasna l. 8, skradziono 
portfel z kwotą 1700 Mk.; Marknsowi Rosa- 
nowi, kupeowi, ul. Kasztelańska 11 a, portfel 
z kwotę 8000 Mk., Jakóbowi Leinwandowi. 
kupcowi z Przemyśla, portfel z kwotą 5000 
Mk., Dawidowi Rottsnbergowi, subjektowi, 
ul. Rsppaporta l. 15, portfel z kwotą 500 
Mk. Natomiast Julja Podsądkowska, zawie- 
szkała w Sanatorjum w Hołosku, przytrzy- 
mała Oskara Dawida Schwarza, zamieszkałe- 
go przy ul. Zółkiewskiej 65, w chwili, gdy 
włożył swoją rękę do kieszani jej palta. 
Schwarca aresztowano, 

Za niedozwolony haudel „walutą w ulicy 
Legjonów sprowadzono wczoraj na inspekcję 
policji 68-letniego Feibischa Nachta i 70 
letniego Lesb.scha Aschkenazego. Podczas 
rewizji przy pierwszym znaleziono 396" ru- 
bli kier. i 163.120 Mk., przy drugim zaś 41 
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dolarów i 25,228 Mk. Znalezioną gotówkę 
zdeponowano na policji, a właścicieli jej 
zamknięto w aresztach. 

Sprinca Frisch, właścicielka realności 
przy ul. Słonecznej l. 52, znalazła w swe, 
szopie uumok ze znaczniejszą ilosc ą bielizny. ! 
pochodzącej najprawdopodobniej z kradzieży) | 
B.elizę na razie zdeponowano na policji. 

Minionej nocy niewyśledzeui sprawcy 
dostali się przez mur od ul. Karpińskiego do 
ogrodu Zakładu wychowywczego  „Sacre 
Coeur“, po wycięciu szyby wleźli oknam do 
wnętrza sali szkoluej, skradli z półek 10 
kap różnego koloru i wielkości, oraz 7 sztuk 
firanek, łącznej wartości 30.000 marek. 


— Echa imprezy Karola. Na zgro- 
madzeniu narodowem węgierskiem poseł Be- 
niczky, skrajny legitymista, wniósł inierpe- 
lscję w sprawie naruszenia jego nietykalno- 
ści poselskiej. Stwierdził on mianowicie, że 
kiedy w ezasie odwiedzin b. króla Karola 
chciał udać się do Steinamanger, został po 
drodze zatrzymany. Według informacji, ja- 
kich mu udzielono w Budapeszcie, przeż to 
zarządzenie władze węgierskie chciały prze- 
szkodzić zainscenizowaniu przez niego w Stei 
uamanger demonstracji lub rozruchów. Wobec 
tege, że Beniczky dotknął także osoby na- 
czelnika państwa oraz zaatakował armję, 
przywołał go prozydent dwukrotnie do po- 
rządku. Na to Beniczky oświadczył, że sło- 
wa jego nie dotyczyły weale armji. Prezy- 
dent ministrów zaprotestował przeciwko wy- 
mienianiu w czasie debaty naczelnika pań 
stwa, i oświadczył, że przyjmuje wszelką 
odpowiedzialność za wszystkie zarządzenia 
poprzedniego rządu, dotyczące odwiedzin b. 
króla Karola. Wreszcie odparł zarzuty Re- 
niczky'ego, skierowane przeciw armji. 


— Nowy sekretarz Lloyd George'a. 
Dotychczasowy sekretarz Lloyd George'a p. 
Karr, zdecydowanie nieprzychylnie usposo- 
biony do Polski ustąpił. Na miejsce jego 
mianowany został Edward William Maclery 
Grigg. P. Grigg był członkiem redakcji 7'- 
mesa, a w r. 1918 towarzyszył ks. Walji 
w podróży w charakterze referenta dla spraw 
wojskowych. 


— Dzisiejsza Moskwa. Londyński Ti- 
mes drukuje opis obecnego stanu miasta Mo- 
skwy na podstawie listu, otrzymanego przez 
pewnego Anglika, zamieszkałego w Hełsing- 
forsie. Moskwa rozsypuje się w gruzy podo- 
bnie jak Piotrogród. Wszędzie widać na ścia- 
nach proklamacje z napisami „precz z ko- 
munistami i żydami“, a domagające się wol- 
nego handlu, zniesienia czrezwyczajki i za- 
prowa zenia parlamentarnego rządu. Moskwa, 
podobnie jak Piotrogród, jest nie do pozna- 
nia. Wszystko pod rządami bolszawiekimi się 
rezpada. Fabryki stoją w braku opału. Na 
kolejach ruch zaledwie że istnieje. Wszyst- 
kię drewniane domy rozebrano na opał, a 
inne rozsypują się w gruzy. Mieszkańcy tło- 
czą się w jednym pokoju, ogrzanym przez 
piecyk żelazny z rurą wypuszczoną przez 
okno. Wszystko jest pokryte brudem i kop- 
ciem. Korespondent podaje wreszcie niektóre 
z obecnych een moskiewskich. I tak: funt 
chleba kosztuje 2000 rubli, masło 18 000, 
eukru 20 000 rb. Pud mąki pszennej 160.000 r. 
arszyn sukia 100.000 r, a robota ubrania 
175.000 r. Butelku spirytusu 100 000 r., je- 
dno jabłko 4000 r. a 25 papierosów 3000 r. 


— Syn Mikada w Europie. Podróż 
następcy tronu japońskiego do Eurpoby, ce- 
lem złożenia wizyty urzędowej królowi an- 
g.elskiemu, jest wypadkiem niemałego zna- 
czenia w dziejach Japonii. Pierwszy to bo- 
wiein raz dziedzie tronu państwa Wschodzą- 
cego słońca opuścił granice swojej wyspy. 

Książę ma obecnie lat 20 i jest naj- 
starszym z czterech synów Mikada. Nauki 
pobierał w szkole parów w Tokio, a wy- 
kształceniem jego kierował głośny admirał, 
hr. Togo. Wśród szerokich warstw ludności 
cieszy się książę wielką popularnością, dzięki 
uedrzającemu podobieństwa do dziada swego, 
cesarza Mutsuhito, 

I stąd właśnie, pośród gorących lo- 
jalistów, podniósł się protest gwałtowny 
przeciw temu świętokradztwu, jakiem, iech 
zdaniem, jest wysłanie do Europy dostojnego 
potomka ich monarchów. 

Rozpoczęli tedy gwałtowną kampanję. 
Wystosowali tysiąca petycji do księcia, błu- 
gając, by zaniechał podróży. Fanatyk jakiś 
usiłował zabić syna księcia Salonji, który 
miał towarzyszyć do Anglji przyszłemu mo- 
narsze. Skoro zaś przekonali się, że ich pro- 
testy żadnego nie odnoszą skutku, patrjoci 
zagrozili, że rzucą się tłumnie pod koła po- 
ciągn cesarskiego, który miał zawieźć księcia 
do portu w Yokohamie. 

I nie ulega wątpliwości, że niejeden 
byłby spełnił tę groźbę — toteż władze woj- 
skowe i policyjne zarządziły wszelkie środki 
ostrożności. Tor kolejowy był oświetlony 
przez całą noc i strzeżony bacznie przez pa- 
trole i posterunki. Na kilka dni przed wy- 
jazdem książe odwiedził w pobliżu Kyoto 
grobowce przodków, oraz największą czcią 
otoczone sanktuarja. Wszędzie odmawiano 
modlitwy błagalne, aby żaden wypadek nie 
zskłócił tej dalekiej podróży. 


| 


— P. Stanisiaw Godlewaki, radoa 
komitetu Tow. kredytowego ziemskiego w 
Warszawie otrzymał od Ojea św. Benedykta | 
XV. godność szambelana tajnegc. 


— Insygnia Uniwersytetu warszawskie- ' 
0. Pisma warszawskie donoszą: W niedzie- | 


lẹ odbyła się w auli senatu uroczystość wrę-| 


Notatki literacko-artystyezae. 


Repertnar Teatra Miejskiego. 


W piątek „Manewry jesiepne*. 
W sobotę popołudniu „Miód kasztelan 


czenia insygniów Uniwersytetowi warszaw-|skj* — wieczór „Madame Bntterfly. 


skiemu przez przedstawicieli cechów, Dwaj; 


przedstawiciele cechów warszawskich wrę-; 
czyli Rektorowi insygnia, wygłaszając krót-; 


| kie przemówienia. 


Berło rektorskie i cztery berła dziekań - 
skie na razie wykonano w drzewie, w przy- 
szłości będą one odtworzone w bronzie, Łań- 
cuchy Rektora i dziekanów sporządzono z 
olkuskiego srebra, motywy ieh osnuto na 
pięknych wzorach ludowych. Ponadto oprócz 
powyższego daru cechów warszawskich, ofia- 
rowano togę rekiorską (dar p. Hersego), 
gronostaje (dar p. Chowańczaka) i rękawicz 
ki (dar p. Uiromko). Prezes Rady sniejskiej 
p. Ignacy Baliński ofiarował pierścień re- 
ktorski, ongiś własność Jędrzeja Sniadeckie 
go. Ofiarodawcom podziękował Rektor Tni- 
wersytetu prof. J. Kochanowski. P. Baliński 
przyobiecał, że Rada miejska uzupełni w 
ep przyszłości insygnia uniwersy- 
teckie, 


— Pociąg sanitarny, ofiarowany w 
swvim czasie Polsce przez belgijski Czer- 
wony Krzyż wobec zakończenia działań wo- 
jennych wyjechał dnia 17 b. m. z Brześcia 
Litewskiego przez Warszawę do Brukseli. 


— Škazanie przemytników. Za usi- 
łowane przemycanie 400 m. materji jedwab- 
nej kurjerem Gdańsk-Warszawa do Warsza- 
wy, sąd gdański skazał kupca Abrahama Ro- 
tenberga na dwa miesiące więzienia i 200,000 
marek niemieckich grzywny, zaś pewnego 
funkcjonariusza kolejowego na niesiąe wię- 
zenia i 100.000 marek grzywny 


— W urzędzie wojewódzkim w Brze- 
Sciu odbył się zjazd starostów Województwa 
poleskiego. Zjazd miał na celu skoordynowa- 
nie pracy organów administracji na terenie 
Województwa oraz odtworzenie i wyświetle- 
nie całokształtu zagadnień lokalnych w po- 
szególnych starostwach. 


— Na cześć polskiej dolegacji dla 
spraw gospodarczych w Budapeszcie 
odbyła się we środę rano uroczysta Msza 
w kościele św. Mateusza, poczeim delegacja 
udała się pod pomnik Petefi'ego | złożyła 
wieniec u jego stóp. Wieczorem peszteńska 
Rada miejska wydała bankiet na cześć dele- 
gacji polskiej. 

Węgiersko polska Izba handlowa urzą- 
dziła uroczyste posiedzenie, na którem zja- 
wili się przedstawiciele rządu, miasta, oraz 
szereg wybitnych osobistości z kół gospo- 
darczych węgierskich. Na powitalne przemó 
wienia odpowiedżiał prezes polsko-węgierskiej 
Izby handlowej w Warszawie, p. Juljan Toł- 
łoczko, dziękując za serdeczne przyjęcie. 
zgotowane delegacji polskiej. 


— Sowiety podejmują druk pienię- 
dzy na nowo. Zajętych przytem będzie 1243 
ropotników. 


— Ze Związku społeczno - narodo- 
wego. Posiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, odbedzie się jutro 
w sobotę, dnia 23 kwietnia, o godz. 5 popoł. 
w kawiarni „Renaissance“. 

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o godz, 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
„Renaissance“. 


— Staraniem Uniwersytetu Lado- 
wego im. A. Mickiewicza odbędzie się 
w instytucie Technologicznym przy ul. Bour- 
larda 5, I. p. w niedzielę 24 b. m. o godz. 
780 wiecz. wykład inż. Libańskiego p. t.: 
„Obecny stan różdżki czarodziejskiej* (Rabdo- 
mancja — odnajdywanie źródeł wody, pokła- 
dów węgla, soli, rud mineralnych w podzie- 
miu z pomocą różdżki; z obrazami świetl- 
nymi). 

Powyższe zagadnienia omawiał inżynier 
Libański we środę w Towarzystwie Polite- 
chnicznem, a wykład wzbudził tak wielkie 
zainteresowanie, iż uproszono prelegenta, by 
wykład swój powtórzył dla szerszej publi- 
ELNOSĆCI. 

Bilety wstępu w dzień wykładu przy 
kasie od godz. 630 wiecz. 
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W niedzielę popołudmu „halka —- wia- 
czorem „Twarz i maska“. 


Obrazy Bronisiawy Rychter-Janow- 
skiej. Znakomita artystka nasza Bronisława 
Rychter-Janowska. chege przyjść z pomocą 
uczniom-żołnierzom, którzy po _ spełnieniu 
obowiązku patrjotycznego, wrócili z pola 
1 znajdują się w nader krytycznem położe- 
niu, przysłała cały szereg nowych swoich 
przepięknych obrazów i szkiców do rozsprze- 
daży, przeznaczając część dochodu na Komi- 
tet Akcji dla uezniów-żołmierzy. Obrazy ta 
znajdują się obecnie w lokalu Białego Krzy- 
ża (Ossolińskich 11. iII. p.), gdzie można 
je oglądać codziennie przedpołudniem do 
godziny 2. Dla znawców i amatorów sztuki 
jest to doskonała sposobność nabycia dzieł 
tak u nas już rzadkich, gdyz wykupywanych 
przeważnie przez miłośników talentu wielkiej 
artystki zagranicę. Znajdziemy tu i pejzaże 
włoskie, skąpana w gorącu południowego 
słońca i tajemnicze fale morza, rozbijające 
się o brzeg skalisty, i nasze lasy w blaskach 
zachodu i zanikające już dworki szlacheckie, 
oraz ich dawne, szlachetne wnętrza. 

Nowością nieznaną jeszcze we Lwowie, 
są obrazy treści religijnej, owiane poezją 
mistycyzmu i swojskim nastrojem w ujęciu 
tematu. 


»Sląsk wraca dv Polski». Wydawni- 
ctwo im. Marji Wysłouchowej wysiąpiło z 
książeczką, której rozpowszechnienie jak naj- 
większe leży w interesie narodowym. Celem 
jej uchylić rozbieżuość w ocenie wyników 
plebiscytowych  Jestto referat nzasadniający 
rzeczowo rezolucje, które uchwalone zostały 
na wiecach w całym kraju. Wydawnietwo 
im. M. Wysłouchowej dobrze zasłużyło się 
wydaniem tej pracy. 


Morawski Zdzisław. „Sacco di Roma“. 
(B bljoteka historyczna Krakowskiej Spółki 
wydawnic:ej). Z ośmioma rycinami. Kraków, 
nakładem Krakowskiej Spółki wydawniczej, 
druk W. L. Anczyca 1 Spółki w Krakowie, 
1921, 8-vo, str. 189--3 nlb. 

Praca, wymieniona w tytule. wydruko- 
wana w r. 1903 w krakowskim Przeglądzie 
Polskim, ukazuje'się obecnie po raz pierwszy 
w wydaniu książkowem. Kreśli w niej autor 
dzieje tak pamiętnego dla Rzymu soku 1527 
roku niesłychanego pogromu, jednego z naj- 
większych dramatów Wiecznego miasta, na- 
zwanego w historji „Sacco dı Roma“. Opie- 
rając się na lisznych źródłach współczesnych 
jakoteż późniejszych opracowaniach, podał 
p- Morawski w szkicu swym dokładny opis 
owej karty historji Rzymu, poprzedzając go 
skreśleniem tych zdarzeń, które mogą posłu- 
żyć do uależytegc zrozumienia tragedji 1527 
r. Przed oczami naszemi przewijają się bar- 
wnie odmalowane charakterystyki Papieża 
Kleruensa VIII i jego wielkiego antagonisty, 
kardynała Pumpea Colonny, Jerzego von 
Frundsberga, Karola księcia de Burbon, wiel- 
kiego konstabla Francji, Ferranta Francesca 
della Rovere, księcia Urbinu, postaci, które 
na bieg wypadków opowiedzianych wpłynęły 
w większej lub mniejszaj mierze. Na tem 
tle występuje tem wyraziściej Saceo di Ro- 
ma przedstawiona przez autora z uależytem 
odezeuciem i zrozumieniem opisanych wy- 
padków. 

Jako popularne przedstawienie, nie po- 
daje wprawdzie praca nowych szczegółów, 
ani w opisie wypadków, ani w charaktery- 
styce aktorów tragedji, oparta jednak na 
sumiennem wykorzystaniu odnośnych opra- 
cowal., jest pożądanym przyczynkiem naszej 
literatury historycznej, stosunkowo nie zbyt 
bogatej w opracowania z zakresu dziejów 
powszechnych. Autor opowiada zajmujące, 
odpowiednio uwypuklając wypadki ważniejsze; 
do najlepszych ustępów ksiątki należy opis 
samego pogromu missta i przedstawienia jego 
znaczenia w dziejach Rzymu. 

Wydanie bardzo staranne, ozdobione 
jest ośmiu rycinami: papieża Leona X z kar- 
dynałem Giuliem de’ Medici 1 Luigim de’ Rossi 
we iług portretu Rafaela w tlorenekiej galerji 
Pitti, kardynała Pompei Qolonny, według 
kopji współczesnej v portretu Lorenza Lotta 
w rzymskiej galerji Colonna, Karola ks. de 
Bourbcn, wielkiego konnetabla Francji, we- 
dług ryciny Łukasza Vostermanna, zrobionej 
na podstawie zaginionego portretu Tycjana, 
Ferranta Francesca d'Avalos, margrabiego 
di Pescara, wedłng portretu nieznanego ma- 
larza w Museo Torrer w Wenecji, Francesca 
Marji della Rovere, księcia Urbino, według 
portretu Tycjana w florenckiej galerji Uffizi, 
Jerzego Frandsberga, portrelu w rodzaju 
Krzysztofa Ambergera z r. 1528 w berliń_ 


skiem królowskiem Muzeum, papieża Kle- 
mensa VII. według portretu Augela Bronzina 
w florenckiej gałerji Uffizzi, cesarza Karola V. 
według portretu Krzysztofa Ambergera z r. 
1532 w borlińskient królewskian Muzeum. 
Szkoda, że nie dodano do książki indeksu 
nazwisk, którego brak daje się odczuwać dość 
dotkliwie. (w. h.) 


Ze Spraw 


Tydzień Polski. Treść: Polska ludo 
dowa i miasto. — Ludwik Kulczycki: Cha 
rakter kompronisowy państwa współczesne” 
go. — Ernest Łuniński: Uwagi. — Dr. Jo. 
fef Zieliński: Kryzys demokracji wa Fraueji. 
Gen=rał Cadorna o swojej kampauji. — Pise 
miennictwo Polskie. — Z obcego piśmiene 
nietwa. — Związki młodzieży, — Teatr. -- 
Biuletyn Towarzystwa Wsenodniego. — Książ. 
ki nadesłane. — (Odcinek. Maciej Szukie- 


|wicz: Na wyrwie. 


polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegralicznej). 


Nie będzie podwyżki mnożnika. 


Kraków. Dzienniki donoszą, że propo- 
nowane podwyższenie mnożnika dla praco- 
wników państwowych zostało odrzucone dla 
Krakowa, Lwowa i innych miejscowości bę- 


Telegramy P. A. T. 


Konferencja wszechsłowiańska. 


Praga. 28 Października zamieszcza in- 
terwiew z dr. Kramarzem, który powiedział, 
że najpierwszym celem Słowiańszczyzny jest 
utworzenie wszechsłowiańskiej konferencji. 
Nowa Rosja będzie Rosją demokratyczną. 
Mała koalicja jest na razie tylko surogatem 
przyszłej konfederacji, na której czele stać 
będzie silna i wielka Rosja. Wszechsłowiań- 
ska federacja będzie najskuteczn:ejszym środ- 
kiem przeciw wszelkim próbom powrotu 
Habsburgów. Kramarz oświadczył w końcu, 
że gdyby legjoniści czescy dokonali byli swo- 
jego dzieła na Syberji, Rosja mogłaby być 
reprezentowaną na konferencji pokojowej, a 
sprzymierzeni oszezędziliby sobie wiele kło- 
potu. 


Sytuacja w Anglji. 


Londyn. Federacja górników w odpo- 
wiedzi na propozycje właścicieli kopalń wę- 
gla oświadczyła, że propozycje te są niewy- 
starczające i zbyt ogólnikowa. Górnicy do- 
magają się nietylko utworzenia centralnego 
biura dla spraw wynagrodzenia, ale nadto 
oznaczenia stałej taksy dla każdej tonny wę- 
gla, celem zabezpieczenia dochodu robotni- 


kom w kopalniach, które przy eksploatacji 


wykazują deficyt. 


Wrzenie w Rosji. 


Paryż. Z Helsingforsu nadchodzą wia- 
domości o poważnych niepokojach i nieza- 
dowoleniu panującem wśród robotników ro- 
syjskich, Potwieadzają to nawet zródła bol- 
szewiekie. Bolszewiey ratują sytuację niesły- 
chanym terrorem, stosowanym wobec mien- 
Szewików i socjal rewoluejonistów, których 
znaczenie wśród mas robotniczych wzrasta. 


dących w drugiej klasie dodatku drożyźnia- 
nego. W tej sprawie zwołała Narodowa Par- 
tja Robotnicza wiec pracowników państwo- 
wych na dzień 22 b. m. wieczorem do sali 
Towarzystwa rolniczego. 


Zarządzenia wobec Niemiec, 


Paryż. Briand odbył ŻĘ Z 
marszałkiem Fochem i gen. Waygandem w 
sprawie zjazdu w Lympne oraz w Sprawie 
środków, które mają być zastosowane wo. 
bec Niemiec po upływie terminu 1 maja. 


1 maja, 


Poldhu. Z Paryża donoszą, że w tym 
roku dnia 1 maja nie będzie strajku gene- 
ralnego. 


Paryż. Prezydent Millerand wystoso- 
wał do Vivianiego pismo, w którem dzięku- 
je mu oraz składa życzenia z powodu sukce- 
su, jaki odniósł Viviani w czasie swego po- 
bytu w N. Yorku. 


Paryż. We czwartek rano odbyło się 
posiedzenie rzeczoznawców wojskowych i eko- 
nomieznych. kKonierowano w dalszym ciągu 
nad sprawą operacji wojskowej w stosunku 
do Niemiec. Echo de Paris sądzi, że generał 
Weygand otrzyma prawdopodobnie polece- 
nie przedłożenia ogólnego raportu, który 
weźmie ze sobą Briaad, aby go przedstawić 
w końcu tego tygodnia L. George'owi, 


Paryż. Petit Parisien podsje, że Lou- 
cher otrzymał polecenie wyjazdu do Brukseli, 
gdzie ma się spotkać z Jasparem celem omó- 
wienia różnych kwestji stojących w związku 
z wypadkami 1 maja. 


Paryż, Z powodu opozycji socjalistów 
w Sprawie utworzenia nowego rządu pru- 
skiego, Stoegerwald, za którym głosowali 
także socjaliści, złożył swój urząd. Jutro 
centrowcy — których kandydatem jest Stoe- 
gerwald — postawią ponownie jego kan- 


| dydsturę. 


Anna Green. 8) 


Tajemnica doktora Moleswortha. 


(Ciąg dalszy) 44: 

Oburzenie pan Oliney na policyjnego 
ajenta nie trwało długo. 

Okazywał jej bowiem należyty Szacu- 
nak i słuchał skwapliwie jej zwierzen, 4 czego 
gadatliwa kobiecina była bardzo zadowolona. 
Lecz zwykle Molesworth przerywał jej 88- 


daninę. 

Nad ranem ukazał się Gryce. Pani 
Olney przyjęła go bardzo uprzejmie i opo- 
wiedziała mu wszystko, co wiedziała o prze- 
szłości Mildred Fairley. 

Była ona sierotą. Matka jej, wdowa, 
cicha, melancholijna kobieta umarła przed 
miesiącem w tym samym pokoju, który zaj- 
mowała teraz młoda dziewczyna. Pracowała 
ona z całem poświęceniem dla matki. Pani 
Fsirley bowiem nie mogła pozbyć się ko- 
sztownych nawyczek z dawnych, lepszych 
czasów. 

Z doktorem Molesworth łączyła Mild 
red pewna zażyłość, spotykali się często przy 
stoje i w bawialni, a chociaż pani Olney 
bardzo pragnęła zbliżenia się tej pary, nie 
spostrzegła wcale, aby byli w sobie zako- 
chani. . 

To też, gdy Mildred powiedziała jej 
n ~ego dnia, że wyjeżdża na parę dni, pa- 
ni Qlnn7 nie przypuszczała wcale, aby to miało 
Jakikolwie : związek z doktorem. Wiadomość 
0 jego proj? :-owanem małżeństwie z Mildred, 
wzbudziła jej zdziwienie. Tak samo nie może, 


omieścić sie w jaj 
Ewie Milda i 

„— To bardzo do niej niepodobne — 
mówiła zacna gadulska. — Była zdrowa na 
ciele i duszy, młoda, piękna, 
Nie pojmuję, doprawdy... 

. 1. “Trwała naraz, a w oczach jej odbiło 
się dziwne zakłopotanie. 

Uryce zrosumiał. że w sercu pani 0l- 
nay budzą sie jakieś podejrzenia. 

„ Łoczął więe wypytywać ją zręcznie i 
dowiedział sie jeszcze, że od pewnego czasu 
postępowanie Mildred było trochę tajem- 
nicze. 

Szyła jakieś kosztowne suknie, ale nie 
pokazywała jeh nigdy pani Olney, lecz zamy- 
kała starannie w szafie, a potem wynosiła 
w dużych pudłach. Suknie te były zamawia- 
ne ia pewnej bogatej damy, która nawet 
przyjeżdżała parę razy je przymierzać. 

„ Dokąd Mildred odnos'ła stroje, tego 
nie wiedziała ani gospodyni, ani nikt w ca- 
łym domu. 

Wszyscy jednak wiedzieli, że doktor 
Molesworth |eczył panią Fairley i często 
u niej przebywał, Nieokazywał żywszego za- 
jęcia się jej eórką i jeżeli była pomiędzy ni- 
mi miłość, to ukrywali ją bardzo zręcznie 
przed ludźmi, 

Parę razy widziano ich wprawdzie 
stepczących ze sobą na schodach, lecz wy- 
głądali raczej na ludzi, których łączy wspól- 
ny interes, a nie sentyment. 

Gryce zwrócił się następnie do kobie- 
ty, która przybyła z eoronerem. poznał w niej 
odrazu tajnego ajenta policyjnego. Kobieta 
owa zajęła miejsce pani Olney przy zmarłej. 
0 cóż? — zapytał ją — Czy za- 


— 
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pełna życia.f z olejnej farby, 


GOSPODARSTWO I E'NIEL. 


Komunikat urzęd:wy 
o przeklegu Księgosuszu w Polsce 


za miesiac luty 1921 r. 


— 1 


wości było w Polsce 283, z czego w 174 
miejscowościach zarazę sułumiono, chorych 
Bi 9” zabito 3637 sztuk padło 2997 
sztuk. 


w Małopolsce zaraza księgosuszu zo- 
stała zupełnie zlikwidowaną, za cały czas 
było zapowietrzonych miejscowości 38. za- 
chorowało 1065 sztuk bydła, z czego 618 
zabito, 460 padło, 87 wyzdrowiałe. 


Wybitną pomoc przy zwalczaniu księ- 
gosuszu po raz drugi otrzymaliśmy ze strony 
Danji, której delegat prof. Ellinger przy- 


W przeciągu lutego zlikwidowano za- |wióżt do Warszawy, jako dar narodu duń- 


razę księgosuszu w 86 miejscowościach, na- 
tomiast wykryto szereg nowych ognisk i skon- 
statowano zarazę w 19 miejscowościach. 

Ogólna ilość miejscowości zapowietrzo- 
uych 119, oprócz tego 16 miejscowości w 
Małopolsce, po zlikwidowaniu zarazy znaj- 
dują się w okresie kontumacji, 

Ilość sztuk chorych 287, zabitych 261, 
padłych 43, wyzdrowiałych 21. 

Od początku wybuchu zarazy dc dnia 
l marca 1921 r. zapowietrzonych miejsco- 


Wykaz przebiegu księgosuszu od 


skiego 11.000 klg. środków dezinfekcyjnych, 
oraż trzy Samochody osobowe. 


Dzięki tak wybitnej pomocy, walka 
z księgosuszem została znacznie ułatwioną. 


Naczelny komisarz do walki z księgosuszem 
Zagrodski lek. wet. ppułk. 


1 lutego do 1 marca 1921 roku. 
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głowie myśl o samobój-| stosowała się pani do moich wskazówek? 


Tak, panie. 
— I cóż mi pani powie nowego. 
— Na sukni zmarłej jest świeża plama 
by, na środku pleców. 
Jakiego koloru jest ta plama ? 
— Ciemno bronzows, jakiegoś dziwne- 
go odcienia. 

— Dziękuje pani. Czy kto inny za 
żył tę plamę? FE 3 «pa 

— (je mi Się, że nie, 

— tem lepiej. A eo pani sądzi o do- 
ktorze Molsyówie” 3 : x 

. — 4e ma jakąś tajemną troskę, o której 

dowiemy się chyba za Sprawą sędziego śled- 
czego. Jest bardzo ostrożny i nie traci ni- 
gdy przytomności umysłu. 

— Jak się pani zdaje, czy mógłby on 


wzbudzić miło 
— O tak! Tacy zimni, wyrachowani 
mężczyźni zdobywają często serca kobiece, 
— a. pani przypuszcza, że miłość 
popchnęła Mildred Fairley do samobójstwa? 
Lecz Molesworth twierdzi, że ona wolała 
śmierć, niż połączenie się z nim dozgonne. 
. „ 7, Tak mówił. Widocznie wiedział o rem 
lepiej K demnie, 
otem Gryce wypytywał jeszcze służą- 
następnie GÓR się ko pokoju Mildred, 
ystre jego spojrzenia wykryły, że mło- 
da modniarka, lubiła także naukę. Na stołku 
znalazł naukowe książki, w szufladzie zeszyt 
zapisany francuskiemi słówkami. 
Gryce wyrwał z niego jedną kartkę, 
„Wracał już z góry, gdy do jego uszu 
doleciał odgłos rozmowy. Jakieś kobiety roz- 
mawiały na trzeciem piętrze. 
Jedna z nich mówiła: 


eych, 


— Zawsze mówiłam, że ta dziawczyna 
źle skończy. Wracała nieraz o północy, i to 
w czasie choroby matki, 

— Nom kiedyż odrabiała robotę? Moja 
mamo, przecież Mildred szyła w domu. 

— E, to był pretekst. Nieraz wynosiła 
puste pudło. Raz. podniosłam je niby to 
żartem. Lekkie było jak piorko, W jej ży- 
ciu była jakaś tajemniet.. Dowodem tego ta 
nagła śmierć. Z pewnością doktor Moles- 
worth odkrył ją, a Mildred nie mogąc prze- 
żyć hańby... 

— Ależ doktor nie zaprzecza, ze ślub 
jego miał się odbyć w hotelu. Wziął prze- 
cież ze sobą pastora. 

— Ba! to niezwykły człowiek, Gdybyś 
go należycie eeniła... 

— Czyż kiedy gə ganiłam ? 

Gryce nie słuchał dalej. 

— Czyżby Molesworth — 
siebie w duchu — dał do wyboru dziewczy- 
nie: śmierć lub niesławę? A może sam roz- 


strzygnął tę kwestję? Może sam zamordował 
swą narzeczoną ? 


zapytywał 


a 
* . 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


JONO | A Z OJZĄ 
Naczelny i odpowiedzialny redaktor . 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 
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Rozmaite obwisszczana 


C. I. 685/211. Przeciw niewiadommemu 
z miejsca pobytu Janowi Ludkiewiczowi, 
Jwanowiec, wniesiony został do sądu powia- 
towzgo w Zydaczowie przez Bazylego Lud- 
kiewieza, rolnika w iwanowcach, pozew v 
opróznienie budynków gospodarczych z pb. 
lk. 53 gminy iwanowce. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została audjencja do ustnej roz- 
prawy na dzień ž6 kwieinia 1921 o godz. 9 
rano. Celem strzeżenia praw Jana Ludkie- 
wicza ustanawia się dr. Bardacha, adwokata 
w Zydaczowie, kuratorem. Tenże kurator za 
stępować będzie Jana Ludkiewicza w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopoki en sam w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddz, 1. 

Żydaczów, dnia 29 marca 19zi. 4244 1—5 


Prez. 750/18 L21., Przy sądzie okręgo- 
wym karnym we Lwowie rozpocznie się 
dnia 4 maja 1921 r. IV. zwyczajna a dnia 
1 czerwca 1921 r. LV. nadzwyczajna kaden- 
cja sądu przysięgłych o godzinie 8 min. šv 
przed południem. Przewodniczącym sądu 
przysięgłych zamianowany został Prezes sądu 
okręgowego we Lwowie Jan Hawel, zaś za- 
stępcammi sędziowie sądu. okręgowego tegoż 
sądu jak przy poprzednich kadenejach. 


Lwów, dnia 17 kwietnia 1941. 4250 

C. 1. 81/21/1. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po ś. p. Jozelie Łoziak z Zabło- 
towiec, wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Zydaczowie przez Rożkę Baran, żonę 
Antoniego pozew o dostaiczemie 3 podwaliń 
dębowych zpa. Na podstawie pozwu wyzną- 
czoną została uudjencja do ustnej rozprawy 
na dzien 25 kwietnia 1921 o godz. 9 rano. 
Celem strzeżeuia praw nieobjętej masy spad- 
kowej po Józefie Łoziak ustanawia się dr. Bar- 
dacha, adwokata w Zydaczowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować bzdzie pozwaną 
masę spadkową w rzeczonej sprawic na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki ona w są- 
dzie się zgłosi, lub pełnomociuika nie za- 
mianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 


Żydaczów, dnia 2: marca 1921. 4127 3 -3 


Konkursa 
a 
Prez. 11307 4253 
Konkurs. 

Opróżniły się posady sędziów sądów 
okręgowych, a to piyć w Stryju, po cztery 
w Tarnopolu i w Złoczowie, po trzy w Brze- 
żanach, Czortkowie 1 Stanisłuwowie, dwie 
w Samborze, a jedna w Kołoinyji. Obiega- 
jący sig o te, lub o takie same posady, które 
mogą oproznić się w innych sądach ośręgo- 
. wych lwowskiego okręgu apelacyjnego, 
wniosą udokumentowane podania kompeten- 
cyjne w drodze służbowej ualdalej do dnia 
8 maja 1921 na ręce Prezesa sądu apela- 
cyjnego we Lwowie. 

Lwów, dnia 12 kwietnia 1921. 


Prezes sądu apelacyjnego. 


Prez». 11776 4252 
Konkurs. 

W sądzie okręgowym w  Czortkowio 
opróżniła się posadx naczelnika kancelarji 
z uposatmiem X. stopnia służbowego. Ubie- 
gający się o tę. iub o taką samą posadę 
opaóżuić się mógącą w innym Sądzie okrę- 
gowym wschsdatej Matopolski, wiam wnieść 
należycie udokumentowane podanie w prze- 
pisanej drodze sużkowej do Prezesa sądu 
avslacyjnego we Lwowie najdalej do 15 
maja 1821. O nadanie tej +osady ubiegać 
się mogą także funkejonarjusze przeniesieni 
w stan Spotzynku. 

Lwów, dnia 16 kwietnia 1921. 

Prezes sądu apelacyjnego. 
L. 7951/ŁV. 4246 
Konkurs. 

Kuratorjiia okręgu szkolnego lwow- 
skiego ogłasza konkurs na posadę dyrektora 
państwoweg” slunezium w Brzesku. Dyre- 

 ktor w Brzesku ma mieszkanie służbowe 
złożone z 4 posoii z przywależytościami, któ- 
rego wartość potrącać się będzie z uposażenia. 

Równocześnie rozpisuje się kouknrs ce- 
lom obsadzenia nestęrujących posad nauczy- 

_ cielskich w państwowem giwinazjun w Brze- 
sku: 
1. jednej posady rzeczywistego nauczyciela 
religii rzymsko - katolickiej, 
2. dwu posad rzeczywistych nauczycieli 
języka polskiego jako przedmiotu głó- 
wnego, 


*. jednej posady rz:ezywistago nauczyciela 
filolcgjr vułasyęzyej, jako” przedmiotu 
główuegć, 

4. dwu posad rzeczywistych, nauczycieli 

języka miemieckiego, lub francuskiego 

Jako przedmiotu głównego, 

Jednej posady rzeczywistego uauczyciela 

historji t geografji jako przedmiotu 

głównego, 

6. dwu posad rzeczywistych nauczyciel 
matematyki i fizyki jako przedmiotów 
głównych, 

7 jednej posady rzeczywistego Lanczyciela 
historji naturalnej jnko przedmiotu 
gió wilego, 

6. jednej posady rzeczywistego nauczyciela 
chemji, jako przemiotu głównego, 

9. jednej posady rzeczy wistego nauczyciela 

rysunków i gemetrji wykreślnej jako 

przedmiotów głównych, 

jednej posady rzeczywistego na :czyciela 

gimnastyki. 

Podania należycie udokumentowane i 

ostemplowane nadsyłać należy w drodze 

służbowej do Kuratorjum okręgu szkolnego 
iwowskiego do 15 maja o posadę dyrektora, 

a do końca czerwca o posady nauczycielskie, 

Do tych posad przywiązane jest nposa- 
żenie uuviiuowane ustawą z dnia 18 lipca 

1920 r. Dz. ust. Rzp. P. Nr. 65 poz. 438. 

Kuratorjum okręgu szkolnego lwowskiego. 

Lwów, dnia 20 kwiećnia 1921. 


Kurator: Sobiński w. r. 


Upadiości. 


S. 2 12,263. Zuosimy konkurs otwarty 
uchwałą z dnia 2% stycznia 1912 1. cz. 5 
2121 do majątku krajowej wytwórczej han- 
dluwej spółki przyburów szkolnych stowa- 
rzyszenia Zarejesiwr. z ogran. por. wobec 
bruku m jątku, wystarczającogo na pokrycie 
Kosztów postępowania upadłościowego w myśl 
$$ 154 i 66 u. k. Zarazem zn.simy wszelkie 
zarządzenia ograniczające możność swobo- 
dnego rozporządzenia majątkiem przez dłu- 
żniczą społkę odwołujemy komisarza upadło- 
ŚCiOWogo Zawiadowcę inasy Leguż zastępcę 
wkońcu członków wydziału z ich stanowisk. 
W końcu wydajemy zarządzenie co do wy- 
kreślenia adnotacji otwarcia upadłości w re- 
jestrze haudlowym i w rejestrze grabieży 
i protokołach grabieży sądu powistow. S. 1. 
we Lwowie oraz zdjęcie edyktu otwarcia 
upadłości z tablicy sądowej. 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 


Lwów, 1 kwietnia 1921, 42836 


wyroki prasowe. 


Pr. 95/21 3935 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tyiaże sadzie, 
że treść czasopisma „Chwila nr. 804 z dnia 
14 kwietnia 1921 w artykule pod. tytułem 
Z sali sądowej“ w ustępie od słów „Nie 
jednokrotnie zdawało* do słów „dojdziemy 
do celu*, zawiera znamiona występku z §§ 
300 u. k. uznał dokonaną w dniu 138 kwietnia 
1921 r. konfiskatę za usprawiedliwioną iza- 
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w mysi $ 498 p. k. zakaz dalszego rozpo- 
wszechniania tego pisma drukowego. 


liwów, dnia 14 kwietnia 1921. 
er. 102,21 4220 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek rrokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Kurjer Lwowski“ nr. 90 
z dnia 17 kwietnia 1921 w artykule umie- 
szezonym ua stronie 7 zaczynającyia się od 
słów 2.000 Mk. czyszu*, zawiera znamiona 
występku z $$ 805 u. k. uznał dokowaną 
w dniu 16 kwietnia 1921 r. konfiskatę za 
usprawiediiwioną i zarządził zniszczenie ca- 
łego nakładu — i wydał w myśl $ 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego. 


Lwów, dnia 18 kwietnia 1921. 


BMmartyzacjie. 


Y, 159203. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Heleny Bie- 
leckiej właścicielki dóbr w  Wyczółkach 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następujących rzekomo z powodu wypadków 
wojennych zagubionych weksli a to: a) we- 
ksle na kwotę 230.000 kor. zaopatrzonego 
w podpisy Stanisław Bielecki i Helena Bie- 


Jı 


10. 


lecka b) weksla na 6000 kor. zaopatrzonego | wych: Dwie legitymacje kolejowe 


w podpisy Stanisław Bielecki, Heiena Bie- 
lecka i Piotr Bielecki. -e) weksla na 3000 kor. 
zaopatrzonego w podpisy Stanisław Bielecki 
Holena Bielecka i Piotr Bielecki zresztą cał- 
kowicie nie wypełnionych. Posiadacza po- 
wyższych weksli wzywa się przeto, aby zgło- 
sił się ze swojemi prawami w ciągu 45 dni 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w  „Gaze- 
ele Lwowskiej“ w przeciwnym bowiera ra- 
zie po upływie powyższego czasakresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 17 grudnia 1920, 3979 

T. V. 198 20/3. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Koa- 
siantego Górskiego podejmuje się postępo- 
powanie umorzenia kwitu depozytowego 
L. 7438 na policę asekuracyjną Spori kre- 
dytowej członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie L. 101869 który to 
kwit wnioskodawcy w r. 1919 zaginął. Wzy- 
wa się posiadacza tego kwitu, aby go w 
ciągu jednego roku od dnia ogioszenia, 
przedłożył sądowi, także inna interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko- 
wi. W razie przeciwnym uzuaiby Sąd po 
upływie tego czasokresu ten kwit za u- 
morzony. 


Sąd okręgowy Oddz. V. 


Tarnopol, dnia 21 marca 19żt. 4135 

T. 564/208, Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego Na wniosek Simona Ger- 
stena kupca w Stanisławow:e ul. Sapieżyń- 
ska l. 41 wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwiiu zastawni- 
czego Kxpozytury Banku hipotecznego w Sta- 
anisławowie Nr. 2847 nadany tamże w za- 
staw los tureeki Nr. 593170. Posiadacza po- 
wyższego kwiiu zastawniczego wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ w prze- 
cawaym bowiem razle po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejący uznany zo- 
stanie. inni interesowani mają wnieść za- 
rzuty przeciw wnioskowi. 


_ Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 12 listopada 1921. 4201 


T. 199 21/5. Zarządzenie umorzenia pa- 
pierów wartościowych. Na wniosek p. Ka- 
rola Fichmana podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie- 
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
mialy zaginąć, Wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu jednego roku ad 
ania pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed- 
łożył temu Sądowi także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
skowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd po 
upływie tego terminu te papiery warto- 
ściowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Rewers zastawniczy Wiedeń- 
skiego Banku związkowego filja Lwów 
Nr. 16078 oznaczony literą „K* ua poży- 
czkę 400 kor. piatną 24 września 1914, 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 28 marca 1921. 4332 


T. 5/2!/2 Zarządzenie umorzenia pa- 
pierów wartościowych. Na wniosek Marji 
Sozańskiej w Ostrowie podejmuje się poste- 
powanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio- 
skoaawcy miały zaginąć. Wzywa się po- 
Sladucza tych papierów aby je wciągu 
45 dni od dnia ogłoszenia przedłożył temu 
Sądowi; także inni interesowani mają zgło- 
sić swoje zarzuty przeciw winoskowi. W ra- 
zie przeciwnym uznałby S«d po upływie 
tego termiuu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów  Wartośclo- 
wych: Kwit zastawn czy Nr. 18787 Kasy 
oszczędności miasta Przemyś'a z 4 czerwca 
1920 opiewający na złotą obrączkę i łańcu- 
szek z koniczyną. 

Sąd okręgowy Oddział V. 


Przemyśl, 14 kwietnia 1921. 3956 


Ne. V. 1419/21. Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Mendla Grauberta kupca w Sanoku podej- 
muje się postępowanie eeiem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
Się posiadacza tych papierów, aby w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, 
W razie przeciwnym uznałby sąd pc upły- 
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo- 
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SZENIA URZĘDOWE. 


zaliczeń 
Nr. 449 na 4000 kor, i Nr. 450 ua 23800 kor. 
Urzędu stacyjnego w Zalużu. 


Sąd powiatowy S. I, Oddz. V. 
Lwów, dnia 2 marca 1921. 


Ne. XVI 408 Amortyzacja. Na 
wniosek Szymona Ubstfelda wdraża sie po- 
stępowanie w celu amortyzaeji wnioskodawcę 
zagubionego poświadczenia z daiy Kraków 
19 Wstopada 1920 Nr. 8386 o zaliczeniu 
kwoty 4850 Mk odnośnia do przesyłki na- 
dane; w Krakowie dc Rzeszowa listem prze- 
wozowym Nr. 4594 na imię Szymona Ubst- 
felda wystawionego. Posiadacza powyższego 
poświadczenia wzywa się przeto, aby zgłosił 
się za swojemi prawami w ciągu Sześciu 
miesięcy w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czusokresu za nielstnie 
jący uznany zostanie. 

Sąd powiatowy cywilny Oddział XVI. 


Kraków, dnia 28 marca 1921. 4052 1—3 
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T. 477203. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Karole Macury 
wśaścieiela apteki w Stanisławowie wdraża 
się postępowanie celem »mortyzacji nastę- 
pujących rzekomo przez wnioskudaweę zagu- 
bionych książeczek  wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Stanisławowa Nr. 491, 
Str. 18734 na 3.118 kor. 91 hal., Nr. 616 
Str. 17930 na 3.107 kor. 72 hal., Nr. 1750 
Str. 16905 na 8.101 kor. 82 hal, Nr. 8072 
Str. 16920 na 3.312 kor. 13 hal, Nr. 16924 
na 505 kor. 74 hal. opiewających na Karola 
Macura. Nr. 13.167 na 2.640 Kor. 38 hal. 
opiewającej na Zofję Macurównę. Nr. 14286 
na 911 kor. 17 hal. opiewaiącej na Janinę 
Macurówuę. Posiadacza powyższych książe- 
czek wzywa się przeto aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ w przec'wnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie 
istniejące uznane zostaną. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 22 grudnia 1921. 3982 

T. VI. 59/212. Zarządzenie umorzenia 
pavierów wartosciowych. Na wniosek Ma- 
rjanny Mlastek w Witkowicach, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawczyni miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia zarzą- 
dzenia przedłożył temu Sądowi,j także inni 
interesowani mają zgłosić swoja zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd ne ponowny wniosek po upły- 
wie tego terminu ten papier wartościowy 
za umorzony. Oznaczenie papieru Wwartościo- 
wego: Książeczka wkladkowa powiatowej 
Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 126808 
na 4700 Mk wystawiona na Marjanne 
Miastek. 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VI. 


Kraków, dnia 14 marca 1921. 4072 

T. VI 3921/4. Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Anny Hlibowickiej wą Brodach podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawczym miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia zarządze- 
nia przedłożył temu sądowi, także inni 
interesowani mają zgłosie swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd na ponowny wniosek po upły- 
wie tego terminu ten papier wartościowy za 
umorzony. Oznaczenie papieru wartościo- 
wego: Polica Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie L. 36753 na 
6090 kor. wystawiona na ks. Sofrona Hli- 
bowickiego. 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VI. 


Kraków, dnia 14 marca 1921. 4078 

T. IL 3/21]. Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Feiwla Stiehlera w Bo- 
chai podejmuje się postępowanie celem 
umorz6%ią niżej oznaczonego weksla, który 
miał zaginąć i wzywa się posiadacza tego 
weksla, shy go do dai 14 licząc od dnia 
ogłoszenia edyktu przedłożył temu Sądowi. 
W razie przeciwnym po upływie tego ter- 
minu uznałby Sąd weksel za umorzony. 
Weksel iest z daty Bochnia 1 lutego 1914 
ua kwotę 2400 kor. opiewający płatny trzy 
miesiące od daty akceptowany przez Ewo 


Schaeftler i Rozałję Schaeftler w Bochni a 
wystawiony przez k'eiwia Stiehlera. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków, 31 marca 1921. 


4092 


Edykta 
W sprawie uznania za zmarłego, 


T V, 58,218 Edykt. Wdrożenie po- 
stępowania colom uznania za zmarłego, Sem- 
xo Borszez urodzony 17 czstwca 1385 w Łu- 
laąkach niższych powiat Zbaraż powołany 
W czasie ogólnej mobilizacji do wojska au- 
strjąckiego opuścił w sierpniu 1914 swoje 
Miejsce zamieszkania i jako żołnierz brał 
udział w wojnie światowej. Od września 1914 
nia daje o sobi» zadnego znaku życia co 
Stwierdza poświadczenie Zwierzchności gmiu- 
nej w Łubiankach niższych z 7 lutego 1921 
oraz zeznanie Warwary Borszez. Świadek i 
towarzysz broni zayinionego Stefan Sztokaiło 
zeznał że Semko Borszez zachorował w lu- 
tym 1915 r. na reumatyzm, odszedł do szpi- 
tala z którego więcej nie wrócił, Gdy zatem 
Przyjąć należy. że zachodzą wymogi ustawo- 
wego domniemania śmierci przeto wdraża 
Się na prośbę żony jego Warwary Borszcz 
postępowanie celem uznania za zmarłego 
a związku małżeńskiego za rozwiązany, Wy- 
daje się przeto ogólno wezwanie aby udzie- 
lono Sądowi lub kuratorowj p dr. Jampole- 
rowi adwokatowi w Tarnopolu, którego ró- 
wnocześnie ustanawia się obrońcą węzła 
padac m adomoś otaginam, Sa 
wymieniony, S a. wzywa się, aby przed- 
sposób uwiadomił ma stawił sie ja 
ONOWLĄ pródp o życiu, Sąd tutejszy na 
921 r. rozsty e po dniu 31 października 

«aulzygnie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Tarnopol, dnia 10 marca 1921. 4132 


* T. 559208. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłago. Jurko Hawrysz 
syn Hrynia urodzony 17 kwietnia 1884 za- 
wnieszkały w Miłowaniu Sp. Tyśmienica po- 
wołany 1914 r, do wojska austrjackiego od- 
Szedł na front rosyjski. Świadek Jurko Ha- 
s syn Petra zeznał, że po bitwie pod 
w; omyslem w październiku 1914 roku opo 
wiadaji mu towarzysze broni, ża Jurko Ha- 
i Lys syn Hrynia zabity Gdy zatem przy- 
Ab Należy, że zachodzi ustawowe domniema- 
Na: Smierci tegoż, wdraża się na prośbę 
z gl Hawrysz postępowanie, celem uznania 
3 dia ttego, zaginionego. Wydaje się przeto 
pa ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
dp OWI i obrońcy węzła małżeńskiego 
ści Jonasowi w Stanisławowie wiadomo- 
syn, Powyż wymienionym. Jurka Hawrysza 
waa_Hrypja wzywa się, aby przed niżej 
4 Mienionym Sądem stawił się lub w inuy 
gz ób uwiadomił o swem żyeiu. Sąd tutej- 
>) na ponowną prośbę po dniu 30 pa- 


„asiernika 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
srłego, 


Sąd okręgowy Oddział IV, 


Stanisławów, 14 stycznia 1921, 3985 


T. 96:211. Jurko Pytlowany syn Teo- 
1 Jełeny z Ołeksiniec, nr. 3 maja 1886 
pił w sierpniu 1914 do czynnej służby 
ay owej przy 95 pułku piechoty wojska 
ke: 1 od tego czasu brak o nim jakieh- 
jg ak wiadomości. Gdy zatem przyjąć na- 
3 Y, że zachodzi ustawowe domniemanie 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. 
ie wdraża się na prośbę Paraszki Pytlo- 
"Poz gosp. w Ołeksińcach postępowanie ce- 
oai Uznania zaginiouego za zmarłego. Wy- 
l się przeto ogólne wezwanie, aby udzie» 
ono sądowi lub p. dr. Izydorowi Kozowerowi 
„ wokatowi w Czortkowie, którego ustanawia 
£ kuratorem nieobecnego wiadomości o po- 
Wyimienionym. Jurka Pytlowanego wzy- 
ny Big, aby przed niżej wymienionym sądem 
awil się iub w inny sposób uwiadonuł 
s, em życiu. Sąd tutejszy na ponowną pro- 
5 Ê po dniu 1 listopada 1924 rozstrzygnie 
Uznaniu za zmarłego. 


k Sąd okręgowy, Oddział LV. 
Ozortków, 11 kwietnia 1921, 4040 1—2 


dora 
Wsią 


fana f78/21,3. Jakim Rekrutiak syn Ste- 
w si arji z Białuj, ur. 20 września 1882, 
wojsk piu 1914 wstąpił do czynnej służby 
austr. “ej przy 95 pułku piechoty wojska 
kolwiek 0d tego czasu brak o nim jakich- 
leż Wiadomości. Gpy zatem przyjąć na- 
zachodzi ustawowe domniemanie 
dzup. pep, dnia 31 marca 1918 Nr. 128 
leny Haato wdraża się na prośbę Magda- 
Uznania utiak z Białej postępowanie, colem 
się prze Zaginionego za zmarłego. Wydaje 
sądowi BA ogólne wezwanie, aby udzielono 
adw. w Ge dr. Ludwikowi Grzybowskiemu 
kuratorem 7tKowie, ktorego ustanawia się 
wymienion Dieobecnego wiadomości o powyż 
fana wzyę, >, Jakima Rekrutiaka syna Ste- 
nym sądem „è, Aby przed niżej wymienio- 
uwiadomił stawił się, lub w inny sposób 
ponowną swem życiu. Sąd tutejszy na 
rozstrzygnią po dniu 1 listopada 1931 
“O uznaniu za zmarłego. 


4 na okręgowy, Oddział IV. 
liartków, 7 kwietnig 1021, 4080 1—3 
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T. 20220 4. Zarządzenie postępowania istnieją warunki ustawowego domniemania ! mienionym sądem sławił sie, lub w inny 


j celem uznania za zmarlego. Onufry Seme-; smierci tegoż, zarządza się na wniosek Marji | sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. 


niuk Iwana, ur. 3 czerwca 1876 w Tyszko- 
wcach, pow. Horodenka, ożeniony 29 maja 
1906 z Paraską Paraszezuk, odszedł w czasie 
wybuchu wojny w roku 1914 z 36 p, obr. 
kraj. na wojnę, pisał żonie ostatni raz na 
wiosnę 1915 z niewoli rosyjskiej poczem 
wszelki słuch po nim zaginął, Świadek Wa 
syl Wiwezaryk z Tyszkowiec zeznał, że prze- 
bywał razem z zaginionym w niewoli rosyj- 
skiej w guberni Tomskiej. A końcem roku 
1916 Jub z początkiem roku 1917 zaginiony 
Someniuk zajęty jako robotnik przy koleji 
zachorował, a świadek w 8 dni później 
udawszy sią do szpitala, już tam Semeniuka 
nie zastał a saniteci oznajmili mu, że Onufry 
Semeniuk zmarł. Gdy zatem można przyjąć, 
że istnieją warunki ustawowego domniema- 
nia śmierci w myśl $ 24 L. 2 u. c.i $ 1 
ustawy z 81 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, 
wdraża się na wniosek Paraski Sameniuk 
postępowanie, celem uznnania wymienionej 
osoby za zmarłą i ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo kuratorowi p. dr. Okuniewskie- 
mu adw. w Horodence, Onufrego Semeniuka 
iwana wzywa się, aby o ile żyje, stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dal znać o sobie. Po 6 miesiącach od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie urzędo- 
wej, sąd na ponowny wniosek orzeknie 
o uznaniu za zmarłego i rożwiązaniu mał- 
żeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 8 czerwca 1920, 


Hojda postępowanie, celem uznania za zmar- | na ponowną prośbę po dniu 22 września 
łego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne | 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
wezwanie, ażeby udzielono sądowi albo kura- | łego. 

torowi i obrońcy węzła małżeńskiego adwo- 
katowi dr. Adolfowi Dworskiamu w Stanisła- 
wowie, wiadomości o zaginionym. Nestora 
Hojda wzywa się, aby stawił się przed podpi- 
sanym sądem lub w inny sposób dał znać o 
sabie Sąd tutejszy na ponowny wniosek po 
dniu 31 października 1921 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy Oddział TV 


Stanisławów, 26 stycznia 1921. 


Sad okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 22 lutego 1921, 4099 


T. 45/203. Zarządzonia postępowania 
celem uznania za zmarłego, Diurtro Zykałek 
Michała, ur. 2 listopada 1665 w Krasnoil, 
pow. Kosów, ożeniony z Paraską z Tanasij- 
cezuków od 10 lutego 1910, odszedł w sier- 
pniu 1914 z 22 p p. na wojnę żonie pisał 
do końca rokn 1914 porczem wszelki słuch 
o nim zaginął. Z zeznań świądka Ołeksy An- 
toniuka wynika, że Dnaytro Zykalek dnia 11 
lutego 1915 na froncie rosyjskim trafiony 
granatem miał poledz. Gdy zatem można 
przyjąć, że istnieją warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci w myśl $24 i. 23u e. 
i § 1 ustawy z $! marca 1918 Dz. p. p. Nr. 
128 zarządza się na wniosek Paraski Zy- 
kalek postępowanie celem uznania wymienio- 
Lej osoby za zmarłą i ogłasza się wezwania, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi lub kuraratorowi sdwokatowi p. dr. 
Korpińskiemu w Kosowie. Dmytra Zykaleka 
Michała wzywa się, aby, o iie żyje, stawił 
się przed podpisanym sadem lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po 6 miesiącach od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w „(iazecia 
urzędowej* sąd na ponowny wniosek orzeknie 
o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu mał- 
żeństwa. 


4206 


T. 608/20/8. Wdrożenia postepowania 
celem uznania za zmarłego Michu Lewan- 
dowski urodzony I listopada 1893 w Olsza- 
nicy Sp. Tyśmienica, powołany w r. 1919 
do wojska ukraińskiego, odszedł z eofajscą 
się armią ukraińską za Zbrucz, Od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął. Swiadek Wasyl 
Piszczak zeznał, że Lewandowski miał za- 
chorować na tyfus i zmarł w jesieni 1919 
w Hniewaniu koło Winnicy. Gdy zatem przy- 
jąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie śmierci tegoż, przeto na prośbę Marji 
Lewandowskiej wdraża się postępowanie, ce- 
lem uznania za zmarlego zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzieiono 
sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła mał- 
żeńskiego adwokatowi dr. Oleśniekiemu w 
Stanisławowie, wiadomości o powyż wymie- 
nionym, Michała Lewandowskiego wzywa się, 
aby przed podpisanym sądem stawił się, lnb 
w inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 10 
maja 1922 roku rozstrzygnie o uznaniu ża 
zmarłego. 

Sąd okręgowy Oddział IY, 


Stanisławow, 14 stycznia 1921, 


4160 


T. 28/21/8. Konstanty Zeńczuk s. Mi- 
chała i Marji, rolnik, gr. Kat., żonaty z Ma- 
rją Michaliszyn, ur. 16 kwietnia 1879, zam. 
w Krościenku, powołany w 1914 r. do woj- 
ska służył w ostatniej wojnie austr. w tymże 
roku i brał udział w bitwach pod Przemy- 
ślem gdzie też na wiosnę 1915 r. miał się 
dostać do niewoli rosyjskiej i od tego czasu 
niema o nim Żadnej wiadumości. Na wniosek 
żony wdraża się postępowanie, celem uznania 
go za zmarłego, wzywając każdego, ktoby 
miał o nim wiadomość, a także jego sa- 
mego, aby dał znać o sobie sądowi do 6 
miesięcy od ogłoszenia edyktu t. j. do dnia 
15 października 1921. Po tym dniu sąd spra- 
wę rozstrzygnie ostatecznie na ponowny 
wniosek. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 30 marca 1921. 4156 

T. 136 20/6. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Hryć Michajłyna 
Wasyla, ur. 5 lutego 1878 w Perediwaniu 
ad Horodnica, powiat Horodenka, wyjechał 
w roku 1910 do Kanady pisał żonie ostatni 
raz w roku 1911 i od tego czasu nie daje 
o sobie znaku życia. Wedle zeznań świadków 
Iwana Rrasmja i Wasyla Hujwana, przeby- 
wali oni razem z zaginionym w Kanadzie 
w mieści Sudbury. Na wiesnę 1911 lub 1912 
na wieść, że Hryc Michajłyn został przez 
pociąg zabity udał się Krasnij do szpitala 
w Sudbury gdzie zastał Michajłyna ciężko 
rannego i prawie nieprzytomnego a Nagtę- 
puego dnia świadka więcej do szpitala nie 
nie wpuszczono i uwisdeiniono go, że Mi- 
chajłyna zmarł. Swiadkowia na pogrzebie nie 
byli. Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
waunki ustawowego domniemania smierci 
w myśl $ 24 PŁ. 2 ust. cyw. i $ 1 ustawy 
z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, wdraża 
się na wniosek Kieryły Michajłyny Hrycia 
postępowanie celem uznania wymienionej oso- 
by za zmarią i ogiasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sąduwi 
albo p. kuratorowi adwokatowi dr. Werbero- 
wi w Horodence. Hrycia Michajłyna Wasyla 
wzywa się, aby o ile żyje, stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po upływie jednego roku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
urzędowej“ sąd na ponowny wniosek orze- 
knie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IVY. 
Kołomyja, 22 lipca 1920. 


4204 


T, 194/20/4. Dańkc Paszko syn Tymka 
i Katarzyny z Bezmichowej górnej, jako żoł- 
nierz 45 pp. brał udział w ataku w r. 1914 
między Racławicami a Jermanowicami i od 
tego czasu wszelki ślad o nim zaginął. Sąd 
okręgowy w Sanoku wzywa każdego ktoby 
o życiu Dadka Paszki miał jakąkolwiek wia- 
domość, aby dał o tem znać sądowi lub ku- 
ratorowi nieobecnego dr. Slączce w przeciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwa- 
nia. t.j. najpóźniej do dnia 1 grudnia 1921. 
Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wia- 
domości o jej życiu, uzna go na ponowny 
wniosek Marji Paszko za zmarłego, a jego 
małżeństwo z nią za rozwiązane. Kuraterem 
nieobecnego i obrońcą węzła maszeńskiego 
mianuje się adwokata dr. Wojciecha Slączkę, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Sanok, 13 marca 1921. 


Sąd okręgowy, Oddział 1V, 


Brzeżany, 14 marca 1921, 4140 


T. 125203. Zarządzenie postępowania 
celem uzkania za zmarłego. Anastazja z Jó- 
zetów Borysowa z Brohobycza wniosła o 
uznanie męża jej Michała Borysa za zmarłe- 
go, a małżeństwa z mim zawartego Za roz- 
wiązane. Z zeznań świadka Teofila Kossaka 
wynika, że Michał Borys który służył przy 
74 pp. byłej armji austro-węg. w dniu 7 li- 
atopada 191% r. w Serbji w czasie potyczki 
trafiony granatem padł na miejscu zabity. 
Wobee tego w myśl ustawy z dnia 16 lutego 
1883 r. Nr. 20 Dz. p. p., wdraża się postę- 
powanie, celem uznania za zmarłego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi lub kuratorowi p. dr. Jabłoń- 
skiemu w Samborze, wiadomości o powyż 
wymienionym, Sąd tutejszy na ponowną proś- 
bę po dniu 1 listopada 1921 r. rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Sambor, 1 maja 1920, 


4015 


T. 9,21/8. Jan Kostyk syn Andrzeja i 
Anny, urodzony w Kormanicach dnia 23 sty- 
cznia 1898, w połowie grudnia 1918 r. gdy 
wojska ukraińskie cofały się z Niżankowie, 
uciekając w czasia bitwy upadł na ziemię i 
od tego czasu słuch o nim zaginął Gdy 
wobec tego jest prawdopodobne, Że osoba 
wymieniona poniosła śmierć, zarządza się na 
wniosek Mikołaja Pusio postępowanie, celem 
udowodnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby do pół roku od ogło- 
szenia w „Gazecie Lwowskiej“ albo sądowi 
albo p. dr. Hammerschmidtowi. adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia Się kura- 
torem, udzielono wiadomości o0 zaginionym, 
Po upływie tego terminu na ponowną prośbę 
sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 7 marca 1921. 3953 


T. V. 25/21 3. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Wojciech 
Nieć, syn Jana i Marjanny, urodzony w roku 
1880, w Skowierzynie w sierpniu 1914, po- 
wołany do wojska, przydzielony do % Kom- 
panji I marszbataljonu 40 pułku piechoty 
w dniu 1 września 1914 przybył za swą 
kompanją na front rosyjski w powiat Piaski 
gdzie był widzianym wieczór przez Świadka 
Michała Biańka, w nocy z 1 na £ Września 
1914 wojska rosyjskie okrążyły wojska au- 
strjackie a między niemi kompanję, do któ- 
rej Wojciech Nieć należał, w dniu 2 wrze- 
śnia 1914 od godz 5 do 11 rano trwała 
bitwa, wśród której wielka ilość wojska austr, 
poległa śmiercią i była ranną, 144 żołnierzy 
zdrowych dostało się do niewoli a kilku ra- 
towało się ucieczką, niewiadomo CO się 
z Wojciechem Nieciem stało, odtąd Ślad za 
nim zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie 2 $ I ust, 
z d. 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, wdraża 
się na prośbę żony Zofji Nieć postępowanie 
ceiem uznania za zmarłego zaginionego 
a małżeństwa tegoż za rozwiązane. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratórowi p. adwokatowi dr. 
Fróhlichowi w Rzeszowie, którego ustanawia 
się zarazem obrońcą węzła małźrńskiego 
wiadomości o powyż wymienionym. Wojcie- 
nha Niecia wzywa się, aby przed niżej wy- 


4157 


T. 191 204. Zarządzenie postępowania 
celem uznania ze zmarłego. Petro Samotiuk 
Danyły, ur. 14 marca 1872, w Karłowie, po- 
wiat SŚniatyn, ożeniony 16 maja 1909 z Pa- 
raską z Semotników, odszedł 2 sierpnia 1914 
na wojnę światową. Ostatni raz pisał żonie 
w sierpniu 1914 poczem wszelki słuch o nim 
zaginął. Swiadkowie Petro Stralijczuk i Mi- 
chał Mełnyczuk zeznali, że przebywając ra- 
zem z Petrem Samotiukiem w niewoli ro- 
syjskiej w Złotej Ordzie, zachorował tam 
Semotiuk na tyfus plamisty a w kilka dni 
później oznajmiono im w szpitalu, że Semo- 
tink zmarł a świadek Petra Stralejczuk czy- 
tał przez sżpitał wywieszoną kartkę pośmier- 
tną, iż Peiro Semotiuk zmarł. Gdy zatem 
można przyjąć, że istnieją warunki ustawo- 
wego domniemania śmierci w myśl § 24 
L. 2u. c. i $ 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz, 
p. p. Nr. 128 wdraża się na wniosek Paraski 
Semotiuk postępowanie celem uznania wymie- 
nionej osoby za zmarłą i ogłasza się wezwa- 
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 
nym sądowi albo kuratorowi p. dr. Goldstau- 
bowi w Sniatynie. Petra Samotiuka Danyły 
wzywa się, aby o ile żyje stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po 6 miesiącach od dnia ogło- 
szenia tego edyktu w „Gazecie urzędowej” 
sąd na ponowny wniosek orzeknie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddziął IV, 
Kołomyja, 15 czerwca 1920. 


8364 


T. 120/21/2. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Fani Pferffer- 
korn z Łąki wniosła o uznanie jej męża Sa- 
muela Pferefirkorua za zmarłego. Z zeznań 
wnioskodawczyni j świadka Judy Pfefferkor- 
la, popartych poświadczeniem zarządu gininy 
w Łące wynika, że Samuel Pfefiurmann wy- 
wieziony dnia 12 morca 1915 jako zakładnik 
w głąb Rosji nie daje o sobie dotychczas 
żadnego zuaku życia, zachodzi więc domnie- 
manie, Ze już nje żyje. Na podstawie ustawy 
z dnia 16 lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 16, 
wdraża ŝi postępowanie celem uznania za 
zmarłego Samuela Pfeffermanna. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są- 
dowi lub kuratorowi p. dr. Józefowi Dobrzań- 
skiemug adwokatowi w Samborze, wiadomo- 
ści 0 powyYŹ wymienionym. Sąd tut. na po- 
nowną prośbę po dniu I listopada 1921 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Sambor, 8 kwietnia 1921, 3966 

T. 656/203. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Nestro Hojda 
urodzony #24 września 1886, zamieszkały W 
Bobulińcach Sp, Buczacz, powołany ogólną 
mobilizacją do wojska austrjackiego odszedł 
na front. Świadkowie Stefan Onusiański 1 
Marcin Paluch zeznali, że w październiku 
1915 opowiadał im niepamiętnego nazwiska 
towarzysz broni, że Nestor Koh został 7a- 
bity, nie mówiąc im kiedy i w której miej- 
ncowości, Wdy zatem można przyjąć, Że z8- 


4158 


T. 8 1/20/4. Michał Kuczer syn Jana 
i Zofji, rolnik, gr. kat., żonaty z Zofją Ba- 
bij. ur. 18 listopada 1881. zam. w Borod. 
czycach, powołany w 1815 r. do wojska brał 


udzia) w walkach na froncie włoskim, gdeię 
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też 3 listopada 1918 dostał się do niewoli 
włoskiej a następnie w polowie matca 1919 
roku miał zachorować na tyfus a następnie 
wedle zapodań Ilka Buchtiuka umarł i od 
tego czasu niema o nim Żadnej wiadomosci. 
Na wniosek żony wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego i rozwiązanie 
małżeństwa wzywając każdego ktoby miał 
o nim wiadomość, a także jego samego, aby 

dał znać o tem sądowi lub obrońey węzła 
małżeńskiego dr. Goldschlagowi w Brzeża- 
nach do jednego roku od daty ogłoszenia 
edyktu t. j. do 10 kwietnia 1922. 


Sąd okręgowy, Oddzisł IV, 


Brzeżany, 14 marca 1921, 4055 

T. 344/205. Simche Haber syn Izaka 
i Goldy, kupiec, rel. mojż, ur. w r. 1555, 
zam. w Przemyślanach, w czasie inwazji ro- 
syjskiej zastrzelony został z końcem sierpnia 
z. r. przez żołnierza rosyjskiego i wedle za- 
podań naocznych świadków pochowauy zo- 
stał na cmentarzu w Pizemyślanach i od 
tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
Na wniosek syna jego wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go za zinasłegu i usta- 
lenia dowodu jego śmierci wzywając każdego 
ktoby miał o nim wiadomość, a także jego 
samego, aby dał znać o tem sądowi do 3 
miesięcy od daty ogłoszenia edyktu do dnia 
15 lipca 1921. Po tym dniu sąd sprawę 
rozstrzygnie ostatecznie na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, dnia 15 marca 1921. 4056 


T. 9821/1. Prokop Bolibruch syn Mi- 

chała i Auny z Ołeksiniec, urodzony 20 li- 

pca 1858, wstąpił w sierpniu 1914 jako żoł- 
nierz do czynnej służby wojskowej przy 9 
pułku dragonów austr. i od tego czasu brak 

i 0 nim jakichkolwiek wiadomości Gdy zatem 


Tow, Budowy Mieszkań Fumkcjonarjnszów kolei państw. 


Zaoroszenie 
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przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie z $1 marca 1915 Nr. 128 dzup. przeto 
wdraża się na prośbę Hudokji Bobibruch 
gosp. w Ołeksińcach postępowanie, celem 
uznania zaginionego za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono sądo- 
wi lub p. dr. Hermanowi Brunsteinowi adw. 
w Czortkowie, którego ustanawia się kurato- 
rem nieobecnego wiadomości o powyż wy- 
mienionym Prokopa Bobibrueha wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1921 r. rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 
Qzortków, 12 kwietnia 1921. 4041 2—2 


T. IV. 75,20,8. Wdrożenie postępowa- 
nia colem uzanania za zmarłego. Alojży Ry- 
gielski, szeregowiec 82 p. p. rusz. 6 austr. 
armji, ur. w r. 1680 w Smęgorzowie, wkrótce 
po wybuchu wojny Światowej i po wkrocze- 
niu armji austr. na terytorjum b. Królestwa 
kongresowego w sierpniu 1914 zaginął 
a w szczególności jak zeznali świadkowie 
Jan Barsbasz i Marcin Kogut a w czasie 
marszu w kieruoku Iwangrodu pozostał ze 
zmęczenia i wskutek bólu nóg w lesie nie 
mogąc dalej maszerować i odtąd Żadnej 
o nim wiadomości niema. Gdy zatem przy- 
jąć należy, że zachodzi ustawowe domniema- 
nie z $ 1 u. e. i $ 1 ust, z 31 marca 1918 
Dz. p. p. Nr. 128, przeto wdraża się na pro- 
śbę Eleonory Rygielskiej postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są- 
dowi lub kuratorowi p. adw. dr. Zygmuntowi 
Niemierowskiemu, którego ustanawia się za- 
razem obrońcą węzła małżeńskiego wiadomo- 
ści o powyż wymienionym. Alojzego Rygiel- 
skiego wzywa się, aby przed niżej wymie- 


| Rowość I 


Nowość I! 


Atrament w pastylkach 


nionym sądem stawił się, luk w inny sposób 
uwiądomił o swem życiu. Sąd tutejszy na po- 
nowną prośbę po dniu 10 listopada 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. l 
Tarnów, 3 stycznie 1921. 4004 2—8. 


T. 99,2. Jury Furyk syn Pawła i*Ma- 
gdaleny z Chorustkowa, ur. 2 maja 1891! 
wstąpił w sierpniu 1914 ao czynnej służby | 
wojskowej przy 95 pułku piechoty wojska 
austr. i od tego czasu brak o nim jakich- 
kolwiek wiadomości. Gdy zatem przyjąć na- 
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 dzup. przeto 
wdraża się na prośbę Zofji Furyk gosp. 
w Chorostkowie postępowanie celem uznania 
za zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
p dr. Dawidowi Kohnowi adw. w Czortko- 
wie, którego ustanawia się kuratorem zegi- 
nionego wiadomości o powyż wymienionym. 
Jurija Faryka wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem siawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 listopada 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Ozortków, 13 kwietnia 1921, 4042 2—2 


T. IV. 141/19/10. Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Antoni! 
Gadziała z Maniowa, pow. Dąbrowa. powo- 
łany w czasie mobilizacji do służby wojsko- 
wej przy 57 p, p. został wysłany następnie | 
w listopadzie 1916 r. na front włoski. We- 
dle wiadomości podanych przez świadka Le- 
ona Makucha, Antoni Gadziała miał zginąć 
podczas ofenzywy włoskiej pod Gorycją dnia 
2 listopada 1916 r. Gdy zatem przyjąć na- 
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie) 


_ Akcyjny Bank 


cr 


z$24 ust. eyw, i $ 1 ust. z dnia 31 marca 
1818 Nr. 128 Dz. p. p. przeto wdraża się 
na prośbę Zofji Gadziała postępowanie cs- 
lem uznania za zmarłago. Wydaje się prze- 
to ogólne wezwanie, ahy udzielono sądowl 
lub kuratorowi p dr. Bronis awowi adwoka- 
towi w Tarnowie wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Antoniego (iadzialę wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądu stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 10 listopada 1921 rozstrzygnie o azns- 
niu ża zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 14 grudnia 1920, 4008 2—3 


T. IV. 55/20/4. Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci Jana Ka- 
pituły. Na podstawie zaprzysiężonych zeznań 
świadków Rozaiji Kapitnia, Semena Rusinika 
poświadczenia zwierzchności gminnej Świąt- 
kowa wielka z 20 kwietnia 1920 r., należy 
przyjąć za udowodniono Jan Kapituła syn 
Teodora i Marji, urodzony w Swistowej 26 
listopada 1880, a w r. 1915 zabrany przez 
wojska rosyjskie, nie dał potem o sobie ża- 
dnej wiadomości iod tego czasu słuch o nim 
zaginął. Gdy wobec powyższego jest praw- 
dopodobnem, że Jan Kapitułka poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Rozalji Kapituła wdraża się 
postępowanie, eslem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, sby uwiadomiono sąd albo ku- 
ratora dr. Maksymiljana Lipińskiego, adw. 
w Jaśle, aż do dnia 1 września 1921 o zagi- 
nionym.-Po upływie powyższego cznsokresu 
i po przeprowadzeniu i po podiąęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 17 lutego 1921. 4119 3—3 
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hipoteczny we Bwosie | 


na Walne Zgremadzenie Tow. budowy mleszkań 
dla Funkcjonurjuszów kulei państwowych 
"które odbędzie się w sobote 30 kwietnia 1921 » godzinie 
1-szej w południe w sali Związku (gmach Dyrekcji kolejo- 
wej lII piętro, drzwi Nr. 316) Porządek dzienny: 1. Zaga- 
jenie. 2 Wybór komisji rewizyjnej. 3. Odezytanie protokołu 
z ostatniego Walnego Zgromadzenia iodpada z powodu za- 
ginięcia wszystkich aktów). 4, Sprawozdanie Dyrekcji i Rady 
nadzorczej. 5. Sprawozdanie komisji rewizyjnej za lata ubie- 
głe i udzielenie absolutorjum Dyrekcji 6. Wybory członków 
Dyrekcji Rady nadzorczej i CDG tejże oraz komisji 
rewizyjnej na rok 1921 i zastępeów. 7. Wnioski człęnków. 
We Lwowie, dnia 20 marca 1921. 
Za Radę Nadzorczą: 


Hingler Geringer, prezes. 


Konkurs 


na posadę 


RIEROWNIKA SZKOŁY WYDZIAŁOWEJ MĘSKIEJ 


w Zarładzie slerst w Drohzwyżu. 


Wymagany egzamin wydziałowy z grupy I. lub II i nie- 
przekroczony 40 rok życia Podania z odpisami dokumentów 
wnosić należy do podpisanej Kuratorji, Lwów Gmach Skarb- 
kowski 4 brama, I piętro w terminie do 15 maja b r 
Pobory wszyskie oblleża się wedle norm państwowych. 


Kurutorja Fundacji Stanislawa hr. Skarbka 


Zaproszenie 
m W.:lne Zgromadzenie 


Towarzyst«a Kuśnierzy i Miałoskórników w Tyśmie» 
nicy ua dzień 10 mejn 1921 r. o uodz. 10 przed pałnd. W 
lokalu Fabryki Tewarzystwa Kuśnterzy w T;śmieniey. 
Porządek dzienny: 
1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia. , >s 
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1920. 
3. Zamknięcie rachunków za rok 1920 i wniosek Ko- 
misji Rewizyjnej o udzielenie Zarządowi absolutorjum, | 
4. Wniosek Rady Nadzorezej na sprzedaż fabryki. 
5. Wnioski i interpelacje. 
Prezes Rady Nadzorczej, 
Jarra mp. ` 


Dia Restauracyj, Misczarmń iid. 
spisy potraw, oraz Kzrty na stoł=ch 
w sprawie ograniczeń spożycia, w myśl rozporządzenia $ 
Ministerstwa aprowizacji do nabycia 


| W Drukarni Izn. Jaegota we Lwowie, Śykstaska 33. | 


poleca 


Ludwik Hoszewski 


XVIL B. Departament Magistratu. 


BE zer sz zykkcait. 

Aby umożliwić mieszkańcom wczesne zaopa- 
trywabie w węgiel opałowy na zimę roku 1921 22 
grdaje Msgistrat do wiadomości, że od dnia ogło- 
szenia wydawać będzie XVL D. Departament 
Magistratury (ul. Piekarska 1. 11, II. piętro) od- 
dział węglowy) bezpośrednie karty poboru na wę- 
giel opałowy, 8 to: 

1 dla gospodarstw domowych o trzech lub 
więcej pałeniskach, 

2. dla domów z centralnem ogrzewaniem, 

8. dla zakładów i instytucji z wyłączeniem 
rządowych i tych, których zapotrzebowanie mie- 
"ięczne wynosi 12 lub więcej ton, ponieważ mają 
vne zastrzeżony bezpeśredni przydział z Inspekto- 
ratu węglowego w Krakowie, 

„ 4. wreszcie dla mniejszych zakładów prze- 
mysłowych (nie favrycznych) jak przemysły go- 
spoduio-szynkarskie a to: 

Przytem przypomina się, że zgłoszenia ne 
węgel, na cele przemysłowe, należy uskuteczniać 
jak dotąd w Sekeji Ministerstwa dla Handlu 
i Przemysłu, Lwów, ul. Trzeciego Maja l, 2. 

Na sezon letni wydawsny będze mieszkań- 
com węgiel w składach miejskich, oraz ustano- 
wionych na sezon letni dotychczasowych skła- 
dach rejonowych, prywatnych w ilości po 1 ce- 
tnarze mettycznym na palenisko kuchenne a to: 
Na miesiąc kwiecień i maj za odcięciem Nr. 7 
i 8 kuponu karty węglowej, następnie zaś kupon 
legitymacji sporzycia, który się oznaczy każdora- 
zowo osobnym komunikatem. 


we Lwowie; 
AkaGeriiokA $. 


LITEWSKIE GRZYBY jazni” komniotne, obr 


>i biarki do drzewa, metali. 
suszone Urządzenia mułyńskie, Loko- 
znakomitej jakości | mobile, Motory, Urządzenia 
rozmaitych fabryk poleca „PI- 

poleca LUT“ Lwów Batorego 4. 


Składnica Spożywcza 


Stanisławy Ziembińskiej 
Lwów, Fredry 9. 


Ogłoszenie. 


Zakład aprowizacyjny 
otrzymał większy transport 
apusty kiszonej, którą sprze- 


sklepom, zakładom i jadłodaj- 


| 


li 
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Zaproszenie do subskrypcji 


Walas Zgromadzenie skcjouarjuszy akcyjn-go Banku 

hipożesznego uchwaliło dnia 26 kwieinia 1920 pod- 

wyższenie kapitułu akcyjn'so © 60.060.009 koron 
czyli 42,000.000 M5. na 


100.000.000 ker. czyli 40,000.0060 xp. 


Bada nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu, 
udzielonego w porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i handlu 
dnia 10 marca 1921 Nr. 4567 VK. przystępuje do podwyższenia 
kapitału akcyjnego 60,000.006 kor. czyli 42,000.000 Mk o dalszych 


28,000.000 Rkp. 


przez wydanie 1O©5.060 sziak nowych aï cji 
po 400 kor. czyli 280 Hip. im. wart. 


Objęcie większej części nowo wydać się mających akcji już naprzód 
zostało zapewnione, a d> 


-| j an 
subsikirypgji 
pozostałej reszty zaprasza Rada nadzorcza na warunkach następujących: 

L Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do polorn 
nowych akcji w ten sposób, że na 5 starych akcji pobrać mogą 3 nowe akcje. 

2. Nowe akcje uczestniczą w zyskach banku już począwszy 1 stycznia 1921. 

i 8. Kurs nowych akcji wynosi dla dotychczasowych wkcjonarjuszy na podsta- 
wie prawa poboru Mkp. 500, dla nawych zaś subskrybuentów Mkp. 580 za sztukę. 

4. Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce wraz z 5*/, 
odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia zapłaty, 4 nadto 
na koszta druku po Mk. 20 oå każdej akcji, Na uiszezoną wplat; wydawać się będzie 
tymczasowe potwierdzania. 

5. Akejonu:jusze, chcący wykonać prawo poboru, mają nadto w poniżej ozna- 
czonym terminie przedłożyć swoje dawne akcje, bez arkuszy kuponowych względnie 
tymczasowe poswiadczenia, które będą im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu 
wykonania poboru. 

6. Termin subskrypcji upływa z duiem 30 kwietnia 1921. 

Przydział nowych akcji uskuteczni dyrekcja banku wedle swego uznania. 
w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcji. 

Nowe akcje wydane bedą po skonfekejonowaniu sztuk za zwrotem tyiuczeae0- 
wego potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. 

Na wypadek nieprzydzielenia akcji zwróci Bank wprłacone kwoty 3%, z odset. 


Zgloszenia przyjmują : 
Akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie i jigo Oddziały, 
Bauk dyskontowy Warszawski i jego Oddział Lwowski, 
Austrjacki Zakład dła handlu i przemysłu we Wiedniu, 
Union Bank we Wiedniu. 


Lwów, w marcu 1921, 


Rada Madzercza. 
(Przedruk nie płacimy), 


<= brodawki I skórę 
i m $ zgrubiałą na po- 
GY deszwach bezpo- 
wrotnie i bez bólu 
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wyrób farmac. labar. „Ap. KOWALSKI“ w Warszawie, ul. Mlodowa 1, 


Aprzedają wszystkie apteki i gkłudy apteczne. dzobnycj a=" Wipe 2 | dzenia oraz naczynia mleczar- 
5 a p na placach targowych @ w c6- | skie Motory, Turbiny, Loko- 
UWAGA! Polecamy rówzież wszelkie inna prsparaty Lab. Farm. | na placse ilościach w maga- | nabile kl „Pilof” Lwów. 


Ap. KOWALSKIEGO.: 


Hurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolskę, 
f „OZON“. Hurtownia Materjałów Aptecznych, Lwów, ul. Kołłątaja 8. 


— mW m uaymę 2 Pi zp Z piana: + 


warek za 100 


k 
Lí daje w własnych sklepach, a| 
! | | ponadto może odstąpić pewną 
ograniczoną ilosć konsumom, 


niom beczkami pe 10 marek 
z 


g. 
Zarazem nadmienia się, że 
ziemniaki sprzedaje Zakład w 


'zynie naprzeciw żŻandarmecji | Bątoregn 4 
przy ul. Leona Sapiehy i na! pajro $ 
dworcu czerniowieckim po 550, 


Z Drakacai Wł Łosińskiego +; ooa za ję rż z 
pad z ">? | i, Fs 
"bou w | 


". 


pługi motorowe, parowe, 
maszyny rolnicze, urzą 
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5 a wszelkich syste- | Mt" henzynowe, ropowe, 
młoty spreżynowe, parowe. Na- i komobile, 
rzędzia dla każdej gałęzi prze- | Gatry każdej wielkości, szybka 
mysłu poleca „PILOT“ Lwów, | dostawa, fachowa porada po- 
Batorego 4. ~ 


do drzewa. metali, Diesla, elektryczne, læ- 


Maszyny parowe, 


leca „Pilot“ Lwów, Batorego 4, 


Miejski” Zakład spronizac, KKUPUJCie 4 proc. Polską Pożyczkę | 
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em Józefa Ziembińskiego. 
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